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Senat zahońszpł uynina dysRusję nad budżetem.
WARSZAWA, 7. III. (PAT.). Na 

azisiejszcm plenarnem p-osieuzenju 
Senatu p rzys tąp iono  cl& dyskusji o- 
gólnej nad preliminarzem b u u że to - 
wym.

W  dyskusji sen. Korner (kl żyd.), 
wskazuje na zwiększające się ciężary 
podatkowe w zw iązku z p o w s ta w a 
niem przedsięb iors tw  państw owych, 
oomagająe się między inncmi zasił 
kow na arobnę przemysł i rzemiosło. 
Mówica oświadcza, że buażet jest w y 
razem niespraw iedliw ego rozłożenia 
ciężarów  podatkowych i o latego klub 
mówcy nie będzie g losować za bu
dżetem.

Sen. Ko/}>ciiiski (PPS  i krytykuje o- 
becnę system rz ąu ó w  pomajowycb, 
oświadczając, że klub jego  g łosować 
będzie za budżetem Klub mówcy w ie
rzy, że demokracji będzie przy w ró- 

fcone jej znaczenie i źe k ierow nictw o 
narodem nie może być -— jak się w y 
raził —  wydzierżawione żadnej, n a j 
bardziej au toryta tyw nej grupie albo 
cz łow iekow :

Sen. Iiosl>o\ch Ikl N iem.) om aw ia  
kryzys gospodarczy i krytykując p o 
litykę Rząnu, w  stosunku do mniej
szości niemieckiej.

Sen Thulie  (CliH.) oświaocza xv 
imieniu klubu, że g łosow ać będzie 
za buażetem, i w nosi rezolucję, wzy
wającą Rząd, aby przy rozdziale m an 
datów kolonialnych w Lioze N aro 
dów-, starał się uzvskać kolonie u!n 
•łolski.

Sen. /(u lerski (P ias t)  u w a /a  buażet 
ża nierealny, i w yraża się krytycz

nie o umowie likwidacyjnej z Niem
cami.

Poczem zarządzono przerwę Qu 17 
gooz.

P o  przerwie Marszałek wygłosił  
przemówienie aia uczczenia prez. Ma- 
saryka i zakom unikow ał o wysłaniu 
telegramu gratulacyjnego./

Następnie stanow isko  W yzwolenia,

Ozisitfjsze posiedzenia Seimu
W ARSZAW A, 7. 111. (teł. w ł.) .  

Na jutrzejszem plenarnem posiedze
niu Sejmu rozpatryw aną będzie mię
dzy kinami gospodarka min. Pracy 
i Op. Społ. ]t. Prystora

Pogłoslii o dymisji min. oświaty.
\ \ \K S Z U Y \ .  7. m ar® . (A. W .Ł  — 

,AHC‘ donosi: Dzjs w południe rozeszła 
się  \> kotach polilyicznych pogłoska, żo 
w najbliższym pzasie należę- o&ekiwtw; 
dymisji p. ministra Czerwińskiego. Jako 
ewentualni następcy wymieniani są  pp. 
Ponikowski i twyde-ryk /.oll, przyęzem 
większe szanse ma mieć podobno kandy
datura p. Zolla.

D r. t ic h a c h !  p n d a ł  s ię  
d o  d y m ls l l .

BERLIN, 7. 111. (AW ). Na uzi- 
siejszem posieazeniu wydziału cen
tralnego Banku Rzeszy prezes tego 
banku dr. Schaclit poaal się ao dy
misji. ,

z refe row ał w aalszej rozprawie sen. 
Szaf. (inek

Barazo ostro  krytykow ał obecny 
system i s tw ierdzał, że położenie w si 
jest tak ciężkie, że chłopom zabiera 
za podatki naw et oozież. Tak p a ń - 
stwrem, panowie w ojskow i i p ro fe
sorowie, rządzić nie można, bo  pań
s tw o, to nie wasz fo lwark docho
dowy.

Prem ier Bctriel przerywa „co to 
znaczy fo lwark aochodowy,, do kogo 
to  się odnosi, ja p ro tes tu ję  przeciw' 
tem u“ .

Se-n. Szafzanck  m ó w i:  ja nie do 
pana powiedzia łem

P. Bariel uderzają/ w p u lp i t : Mów ił 
pan o rządzie, ja pro testu ję  przeciw' 
temu.

Obecni m in is trow ie :  Bartel, Józew- 
ski, Jan ta-Pokzyński i wiceminister 
Wysocki opuścili salę obrau.

M arszałek przywTołał sen. Szafran 
ka a o  porządku.

Następnie przem awiali sen. S /ny 
ski i sen. Oliwie obaj z BB., polemi
zując z stronnictwami opozycjjnemi.

Sen. Januszew sk i (W yzw .) m<w\j, 
że mimo nieokreślonej sytuacji Stron
nictwo jego g łosow ać bęazie za bu
ażetem, uważając go  za konieczność.

Na tern zakończono rozpraw y o- 
gólne. Poczem przystąp iono  ao  ay- 
skusji szczegółowej.

Sen. t o w . K ruszyńska  referow ała 
budżet prezydenta, Sejmu, Senatu. Po 
zreferowaniu  buażetu N. 1. K. uchwa
lonym przez komisję również bez 
zmian, w sz js tk ie  powyższe części bu 
ażetu zostały  załatwione bez dyskusji

Następne posieozenie aziś 10 h.
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G r a konstytucyjna.
Nać obozem sanacyjnym ciąży o 

pierwszej chwili jego  istiijema nie
spotykana wjjrost be/planowośf.. S ta 
nowi już ona ttjejaki? cechę poma- 
jowych stosunków^ w Polsce, prze
jaw ia się w kaMej żiftfejnjf w sp ó ł
czesnego żyda polskiego. Państw o 
przedstawia obraz olbrzymiego g o 
spodarstwa, prowadzonego dbrywfczo, 
chaotycznie, bez myśli przewodniej, 
bez jiEno zarysowanego pdanu ro z
w oju . ^Jkszędzie na każdym kroku, 
na każdym oacinku to samo.

Wyw indow anie hasła zm iany kon- 
siytucji jako  naczelnej konieczności 
państwowyj, pozw alało  przypi szczać, 
iz w tej jednej przynajmniej sprawie 
obóz sanacyjny ma wyraźne, zdecydo
w ane oblicze.

Tak jeonak nie jest. Na a tugo  
wniesieniem projektu konstytucyjne
go  Be-Be, „sanacja" rozpoczęła w a l
kę o zmianę konstytucji bez ok reś lo 
nego wyraźnie kierunku i rodzaju 
tej zmiany. W  prasie i na zgrom a- 
dzeijjacb sanacyjnych wiele a larm o
wano na ten temat, ale njkt nie był 
w' stanie sprawy tej bliżej określić. 
Namnożyło się m nós tw o  projektów  
konstytucjnych ze strony ,,sanacji" o 
dużej rozpiętości poglądów', często 
zasadniczo z sobą sprzecznych. Był 
to okres przygotow ania  gruntu w 
społeczeństwie i tworzenia nastro- 
jów... ,

Dopiero projekt konstytucyjny 
wniesiony przez Be-Be dó sejmu 
sprow adził  sprawy na w łaśc iw e to 

ry, oushuijając- praw dziw e oblicze 
,,sanacji". Cezarystyczne tendencje tń$ 
go projektu, od o a ją te  pańs tw o  na 
łup je-cinostki oraz samowoli afdmi- 
mstracji w yw oła ły  poio&techne potc- 
pienie w opinji demokracji p < >1 sk i ej 
i zagrani«eznej Zagadnienia togo pro
jektu omawialiśmy już n ie jednokro
tnie.

Ale nie o to w tej (Obwili chodzi, 
lecz o stwierdzenie, iż dotychczas 
sfery rząazące nie wvpow iedziały s.ę 
wTogóle w tej sprawie. Rząd uparcie 
milczał. Wprawdzie ministrowie z ga- 
bietu p. Switalskiego zalał, Polskę 
odczytami na temat konieczności 
zmiany konstytucji, wprawefcie każ
dy  minister ze stanow iska swego re
sortu omawiał zagadnienia konstytu
cyjne , grzmiał na ,,scjmowłaOztwo", 
ale w sumie rząd jako taki nie spre. 
cyzow ał swego., s tanowiska, kryjąc się 
milcząco za plecami projektu Be-Be.

Trzeba było ciopiero specjalnej li
chw ały komisji konstytucyjnej wbrew 
g łosom  Be-Be, zwracającej się do 
rząuu o wyjmy ieazenie się w spra 
wie konstyuKjj. I nastąpiła rzecz b. 
znamienna: na 0'icgcłajsze posiedze
nie tej komisji wydelegowano nie 
któregoś z ministrów, ale urzętlnika 
Rady miii., który oświadczył, iż rząd 
uznał za możliwe wwjjowieozieć się 
nara /jc  w tyich kwesfjach, które już 
były przedmiotem obrad komisji tj. 
stanow iska i [joli prezydenta, przy- 
ezem oświadczenia odnośnie do tej 
spraw y są tak ogólnikowe i tak 
mało mówiące, że oo oyskusji nie

w prow adzają  ani jeoitego now ego 
momentu.

Wynika z tego, ze rzucono inicja
tywę, rząa mianuje się tej inicjatywy 
chorążym, ale jaka jes t  w łaściw a 
treść, 10 pozostaje tajemnicą. Zrea
lizować zmianę ustrojii ma sejm, nie 
wieoząc t.okładnie, czego inicjatorzy 
•chcą. Z wczorajszej zapowiedzi w y 
nikałoby, że rząd będzie w ystępow ał 
na raty, zależnie od stopnia prac. w  
komisjach. W ygląoa to tak, jnkgdybv 
premjer sw o je  ekspose podzielił  na 
części i uzależnił jego treść odl prac 
Sejmu.

Takiego postępow ania nikt nie zro- 
zutiiiw Rząd’ w  tej pr-aicy powinien 
być czynnikiem kierującym. Około 
projektu jego pow inna się toczyć 
skusja. W ypow iedzenie sję rządu pc 
omówieniu zagadnienia w  sejmie ino 
że spraw ę konstytucyjną nie tył ko 
przewlec, ale wręcz uniemożliwić.

Cliyba, że- chodzi o hałas konsty tu
cyjny bez zamiaru osiągnięcia celu. 
Można tak. Ale w tedy  nazywa się 
to pustą i szkodliwą grą.

Paszporty dla niezamożnych
\\ AUSZAW A Przepisy w sprawie^opłnl 

za paszporty m gianiczuc przewidują ulgi 
dla niezamożnych.

Za osoby niezamożne uważa się Iję oso
by. który i i  dochód .roejpny netto. po obli
czeniu potrąc-e-rt pa podatki, em eryturę. Ka
sę cboryeji nie, przekracza 7.200 dotyoli 
kila satnotuyijr i 'J.tiOO złotych kila żon i- 
tyrctSi, oraz klórycli majątek nie przekracza 
waflowe i 30.00Ó ztotyj.li.

Lian majątkowy danej osoby, jak rów 
nież citacliody jej ustalane stj na podsta
wie ■rlanyeb urzędów skarbowych

„K rzy k  o nowegs 
mążczyznę".

Odczyt Ireny Solsldej*
Irena Solska jest nietylko w ielką 

artystką, ale i znakomitą prelegentką. 
Przekonaliśmy się o tent wczoraj, s łu 
chając je j  odczytu w" Kasynie i Kole 
1 .iteraeko-Artyst. na t tm a t  nie nowy, 
pomimo sensacyjnego ty tu łu :  ,,Krzyk 
o now ego mężczyznę".

Solska mówiła dowcipnie, c oży
wieniem, a tak pięknie, że choćby 
b\ ta poruszała temat najbardziej ba
nalny, byłoby się jej słuchało g o d z i
nami właśnie ula czaru  wygłaszanego 
słowa. Ale artystka ujęła ten problem 
w  sposób oryginalny, siniało rysując 
-sylwetkę O/Tsiejszego mężczyzny I 
uzisiejszej kobiety.

Chłopczyca ! Nie byłoby chłopczy
cy, guyby na siłę mężczyzny nie było 
paufo  znużenie. Przybladła trochę au
reola „króla s tw orzenia", gdy mu k a 

zano iść na wojnę, walczyć na f ro n 
tach., ginąć od' kul, sicozieć w o ko
pach. lub gnić w obozach jeńców-. — 
W tiu y  kobieta i  konieczności m usia
ła objąć wszystkie posterunki, opró
żnione przez mężczyznę. Wykazała, 
że niema clziecreiny pracy, którejby 
się podjąć i wykonać nie mogła, zd o 
była zupełne równouprawmienie, stała 
się pełnowartościowym człowiekiem.. 
U m ężctyź/iiona kobieta  /

Niema takiej —  mówi Solska 
kobieta  chce być tylko kobietą, chce 
się nawet, o zgrozo, podobać męż
czyźnie, ale chce być pełnym, znają
cym swe wartości człowiekiem. A ja 
kież niectawne te czasy, kiedy męż
czyzna mówił napfrzykhtu : „W szyscy 
ludzie, kobiety także", albo: „K obie
ta też ma duszę huczką"...

Kwestjja m ałżeństw a: Patrząc, na 
w spółczesne iinałżeństv a, zaciaiemy 
sobie pytanie, czy nic posiana ono 
€hanakieni tt/tgiczuegó. M ałżonkow ie 
idą z sobą przez życie jak uióoiobnma 
amra kom . Mężczyzna zawija do p o r
tu małżeńskiego po btir/liwem życiu, 
ale czv j)o takiem btirzliwem życiu

nić byłaby właściwsza urogn cło sa 
natorju.m? Kobieta znow u nie chc* 
być ty tko  sprzętem  uo rodzenia ozie 
Ci, uważa, że troska o potomstwo 
nie jest jeuvnym celem małżeństwa 
Lepiej już jest,  jeżeli małżonkowie 
iuąc razem przez życie, za cel sobit 
pos taw ili  wychowanie o/jeci, duebo 
we współżycie, dodatnie działanie m 
otoczenie. Ale tragiczne konflikty m a 
żeńskie mnożą .się. Czy wnika z tego 
że małżeństw'a są instytucją przesta1 
rza łą?  Czy należy szukać im uiypi 
fo^rn w spółżycia?

Eksperymenty rosyjskie (łatwość 
ro zw o d ó w ) przyniosły fiasco, mak 
żenstwa na próbę okazały  się hiimbu 
gjent, p rojekt idealnego małżeństwa 
bez współżycia płciowego, głoszon) 
przez Ghanoiego w naszych u a rn n  
kach me jest ij|t) ptrzeprowadzenia.

Więc cóż pozostaje? M iłość?  — 
Owszem, miłość, ale pou warunkiem 
v snołoopowiea'zialności za wszystkf 
obojga rnał'oul‘ow. Niestety i mi łosi 
przemija. Cóż. zatem pozostaje?

Poz-ostajc iffi& ltiwy w ybór  na th  
głęhokiej oczywiście miłości, wla.ści
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Polityka zagr. w  komisji s e in w e i.
WARSZAWA, 7. HI. (PAT.). Na 

ozisiejszem posieazeniu sejm ow ej k o 
misji spraw zagranicznych, po  refe
racie pos ła  C zapińskiego  (P P S ) ,  przy 
jęto  prjJ<to ustaw y o ratyfikacji u- 
kładu handlowego i nawigacyjnego 
mięazy Polską a Łotw ą,

Następnie uchwalono wysłać depe
szę gratulacyjną a:o Prezydenta Repu
bliki czechosłowackiej T. Masaryka, 
z okazji 80-lecia jego urodzin.

Poczem przystąpiono d'o dalszej 
a'yskusji nad ekspose ministra spra 
zagranicznych.

Dłuższe przemówienie wygłosi* p. 
J. D ą b s k i ,  (Str. Clił.) zaznaczając, 
że poko jow a .p-olityka Polski będzie 
zaw sze m ogła liczyć na poparcie. —  
Zdaniem mówrcy, błędy Locarna nie 
zostały  'ototjr-hczas napraw ione. Z

Przeciw import, omor. tłuszczów
WARSZAWA, 7. Ul. (PA T .) Dziś, 

na posiedzeniu sejmowej komisji ro l 
nej, obradlowano nao projektem u- 
s tawy o zmianie pozycji taryfy cel
nej na tłuszcze zwierzęce,

P rojekt ustawy przyjęto w drugiem 
i trzcciem -zytanju.

Celem tego projektu ustaw y jest 
zaham owanie nadmiernego im portu 
amerykańskiej słoniny i tłuszczów 
zwierzęcy cli.

Zkolcji przystąpiono ero dyskusji 
nao' planem doraźnej pomocj/* dla rol- 
nictw a, opracowanym przez Rząd) kfó 
ra zdaniem w ielu posłów  jest niewy- 
starrczająca.

konferencji haskiej w eszliśm y z pu 
stymi rękami, gayż nie osiągnęliśmy 
zirównania bezpieczeństwa granic na 
w schodzie i na zachouTie oraz gw a- 
rancji po ewakuacji N.ałdrenji Układ1 
warszawski z Niemcami —  zdaniem 
mówcy —• budzi niepokój, gdy’ż iua-ł 
uprzyw ile jow anie żyw iołow i niemiec
kiemu, krzywdząc polskiego chłopa. 
W  dalszym ciągu mówca dom aga się 
w zmożenia opieki nad emigracją, 
wreszcie poukreśla, że nie można o- 
siągnąć skutków w polityce zagrani
cznej, dopóki panować bęuą obecne 
wewnętrzne stosunki w Polsce.

ii
przy reriektoraeh elektrycznych, 

wykonuje atel. fotograficzne
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Romaaowicza 11. Tel. 38-08, 
najefektowniejsze fotografje.

Na marginesie
Gdy cuda mijają...

1’isina przyirjosły onogetai d w ie  fClinr-.i■
ivteiw s ty c z n e  w i a d o m o ś c i :  F i ł s u d . s k i  o d b y t  
k o n f e r e n c j ę  z p. J a n u s z e m  t t a d z i w i f ł e m ,  
p. W is l iek i  z r e z y g n o w a ł  z d a l s z e g o  k a n 
d y d o w a n i a  w  o k r ę g u  Ł u c k .  O b a j  ca p a n o 
w ie  torii  p o s t a m i  z  B e - b e  i  s t r a c i l i  o b e c 
n i e  m a n d a t y  w s k u t e k  u n i e w a ż n i e n i a  wy - 
b o r ó w  p r z e z  Sąa.  N a j w y ż s z y  za  s U v ie i d z o -  
n £  w t y m  o k r ę g u  „ n i e w ł a ś c i w o ś c i -* w y 
b o r c z e .

W wiadomoŚAiaeh Heli n ie  b y ło b y  m 
godnie jszego  uwagi,  [gdyby n ic  p o p rz e d n ia  
w ia d o m o ść  iż p. R adziw ił ł  ró w n ie ż  m e  
zam ierz a  kondwdow.fKi. F a n  o r d y n a t  na  
N ie św ie ży  a l a w i u  sczbie . sp raw ę,  iż ,uo t y ł o  
m o ż l iw e  w 11)128 r. n i e m a  obecn ie  ż ad n y c h  
szans,  że l iczenie  n a  c u d a  w y b o rc ze  w  d z i 
siejszy, h  y a r i i n k a c ń  byłoby  d u ż e m  ryzy  
k ien i  l a k  leż ocen ia  syliwjoję 'drugi |x>- 
sel san#juyjny z  tego o k ręg u  p. Wiślidki, 
r e zy g n u jąc  z da lszego  'k a n d y d o w a n ia .

Ólżóz .sanacyjny ma olżeęnie b .rzajdh 
ką mmę. l)o wyborów w Sandomierskiem 
wogój-e nie stanął, a gdyby n ie  wstydził 
się. nie sUflitjtby do wyHorow i w innych 
okręgach. '1. zw. lmfidhlojki wyborcze nudą 
dziś minimalne szanse.

1- R adziw ił ł ,  j a k o  polityk  re a ln y ,  n ie  
z a m ie rz a ł  więc. k a n d y d o w a ć  by n ie  n a 
r a z ić  .swego n azw isk a  n i  .szwank. S y f  n i e 
z d ecy d o w an y .  Otuchy d o d a ło  m u  wizy la 
w Belw ederze .

Ale c.zy la wizyta  p rzy n ie s ie  p. B ulzi- 
w ił łow i  u t r a c o n y  m a n d a t  —  n iew iad o m o .  
B ęd z ie  .sbę wprawkfeie  chodziło  w glorji o-  
osobi.sty.cli . s tosunków  i sympa-tj i m a r s z a ł 
k o w sk ie j  ale  c z y  p h ło p i  u k ra iń s c y  p o tra f ią  
to QecuieV Z ap ew n e  in n y m i  iirgii inonta- 
m . b ędzie  się p ró b o w a ło  przednówki do 
m if iseifc i R ozumu.

Przewódcy komunistów niemieckich

w v tiobor płciowy, a przeaewszyst- 
kiem głęboka rozwaga przed roz
strzygającą chwilą. Mniej byłoby nie
szczęść, mniej konfliktów-, mniej roz- 
w ouów , gdyby luuzie jrrzed zaw ar
ciem małżeństwa dobrze ^zastanowili 
się nad tem, co czynią.

Kobieta przez wieki całe była ty l
ko  taką, jaką chciał ją  mieć mężczyJ 
zna, on rządził, on sądził. Kobiety 
współczesne, kob ie ty  wyzwolone, — 
muszą zacząć wychowywać swbich 
mężów ; ażeby byli męskimi rycerza
mi i rycerskimi mężami. A zresztą —  
życie to nie sielanka, nie sptfkój, to 
w alka

Takie mniejwjęcej refleksje  snuła 
Solska na temat s tary, a zaw sze no
wy. Publiczność przepełniająca salę 
Kasyna, gorącem i oklaskami dzięko
wała świetnej artystce i prelegentce 
za znakomity oulczyt.

Nawiasem jeszcze powiem, że oct 
Solskiej powinni się uczyć wszyscy 
mawiający z trybun czy katedr, jak 
tnóiOh- należy, abv być słuchanym.

A.
—o—

Thiilman (pa lewoji.i 1’tcpk .na pnnvo \ O rganizują om z .rozkazu Moskwy w i\m  
miesiącu itenioustruirK kpem mistyczne w Niemczech.

* f to  w y g r e ł ?
V \KSZAW ' 7. marcie A. W.) W,

dzisiejsze-m ciągnieniu P.róstw Ijoterji 
Klas. padły większe wygram- na następu
jące muńerv: 23.00(3 zł. \ r .  ifcTOS,
ill(>99, >20 000 A. — 59855, 78120,
liftil 17, l.i.OOO zł. —. 58502, 122/90,
10.000 A  — 111210. 155.28, 2981,

72728. 5.000 z.. — 32021. 5922*5, 100832, 
52021. 57220. ,105521, 181893. 3.000 zł.
— 35000. 11070. 18811 51037,53301,
111557, 150231. 151201, 1(12039 181977
190.112. 2.1KKJ A. — 273.i(), 3I8..0
102881, Ki1107, 100758 J35703 1I20D
156378 185532, 197315. 203858

— -O—
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ZHIflZEB ROBOTNItZYtli STOflflKZYSZEŃ SPOBTOHYtH
z racji 5-ietniego istnienia Związku, 
urządza w niedzielą 9 m arca o godz.
10 '30  ra.io, w sa li Kaoy  Związków  

Zawodowych O ssolińskich  8

f l R « D E . * ] Ę  S F O H T O H A
1) Przemówienie tow. dr. Seidla Wacława,
2) Produkcje muzyczno wokalne;
3) Pokaz gimnastyczny.

O godz. 9 rano bieg na przełaj, sportowców robotników, Start 
Meta boisko Z. R. S. S. —  Droga Lubieńska.

Obrady Komisji admlnistrasyingj.
„  \ R S Z  K \H  A 7. m a r c a .  (te-1. w ł . t  —  

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  .Se jm u  d o k o n a ł a  
d z i ś  w y h o r u  przew odm ic .żąw igo .  Z g ło s z o r  
310 2 IkaiKlytdulury p o s ł a  B o lak iew ic .zu  (B. 
B. \ V . , l l d " i  B u lk a  ( W y z w o l e n i e ) .  K o m i s j a  
w .  b r a ł a  p o s ł a  Butfca. ' G d y  . w n ó r  z o s la l  
d o k o n a n y  jio sL m n ie  B B W H ,  w y s u n ię to  
s z e r ó g  z a s t r z e ż e ń .  K-o d o  W ażn o ś c i  u ó k o n n '-  
n y c l i  v v y b o ró w .  o p ie r a j ą c .  s i ę  n a  p rz e ' -  
jnsac ih  reg i i lam ii i iu  i isysjlemie d o  l l o n d lD a .  
Bo.siekfeenie, o d r o c z o n o ,  a w ą t p l i w o ś c i  r e 
g u ł  a m i n o w e  r o z s t r z y g n ą ć  m a  dajesz. l ) ; r  
s z y ń s k i ,  k t ó r y  m . i  s t w i e r d z i ć ,  c z y  w y b ó r  
p a s ł a  B u l k a  j e s t  w -aż-uy /

Bo przerwie przed /rozipoczęciem obrad' 
przedstawiciele BB. wnieśli szereg zajiyt- 
tań  1 wniosków' formalnych. Chodziło w 
tych zapytanwiiCh o stwierdzenie, «4v po 
przerwie jest nowe pOSiwEzenie, etfjjr też 
jest to dalszy, iciąg przedpołudniowego,.

J l y s k u s j u  zosUiln  s p o w o d o w a n a  tern ,  
żu  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  n i e  z n a l a z ł  ,się 
w n i o s e k  BB . o w y r a ż e n i e  v o t u m  n i c u *  
I n o ś r i  p r z e w  k o m i s j i  pos .  B u łk o w i

R r z e w  k o m i s j i  p ó r .  B u te k  z a l ą ł  .star  
n o w i s k o ,  'ze- p o s i e d z e n i e  je s t  i r a l s z w n  
c i ą g i e m  p o r a n n e g o  p o s i e d z e n ia .  W \  r a z i ł  to 
w n io s e k  Iow. G io łk o sz n  o  p o d j ę  'i e  r o z 
p r a w y  s z c z e g ó ło w e j  n a d  u s t a w ą  o r f ( ~  
GdĆJi p o w ia t r .w y c l i  n a t o m i a s t  p  S o b o l  e.\v>- 
sk i  B B  w n i ó s ł  o  u z n a n i e  ż e  p o s i e d z e n i e  
p o p o ł u d n i u  jest  , |>osie iize ii iem noWtMi,  k t ó 
r e  n a l e ż y  u z u p e ł n i ć  w  j i i e rw s z y in  j>unk“- 
c i e  w m a s k i e m  o v o l i u n  nieulno-śiej.

W« -g ło so w a n iu  za  w n i o s k i e m  to w ,  C io ł -  
k o s z a  p u d lo  g ło só w ' 1 I za  w n i o s k i e m  p.

.sobolewskiego 15. Za wnioskiem p. So
bolewskiego głosowali BB., ND., BBS., i 
CJ) U. Żydlzi i Niemcy byli niedbjBmi. 
Wobec powyższego p. Rutek1 zrzekł się 
przewodnictwa i ^posiedzenie na tern za
kończono

15 lai więzienia dia mor- 
derey pasnrDity.

W IED EŃ , W  procesie po tw ornego  
moraereyi Iktóry zanioroowat swą 16- 
letm ą pasierbicę za to,, że nje chcjała 
ulfciz jego żącizy (o czetn obszernie 
conosiliśm y we wczotrajszjm nume
rze) zapadł wyrok. Sąd przysięgłych 
jednomyślnie zatw ierdził pytanie co 
do zbrodni m orderstw a, pope łn ione
go z całą świadomością, wobec czego 
trybunał skazał chorążego Jana M o
dela na 15 lat ciężkiego więzienia 

—o—

ZNOW l BRDÓW } GMACHÓW.
WARSZAWA. 7. mama. (A. W .) Mini- 

.sterslwo RojcIZt i lei. przesłało do stjm u 
projekt ustawy nimowe] o zezwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki 175 mil zł. Suma 
ta byłaby zużyta na rozbiMdwę sję&i tele
fonii znej, budowę gmadlru min. poezt oraz 
gmachów dla j »  szczególnych dyrekcji.

Z KOLA ŻYDOWSKI KG O.
WARSZAWA. 7. nianea. (A. W .) Na 

wwzorajszem posiedzeniu Koła żydowskie
go w Sejmie rozpatrywana' b y li Sprawa jw  
zygnacji pos. Grynśbauma', ze .stanowiska 
jirezesa koła. Mimo ponownego wvboru 
]K is. Gryntinimm im prezesa 8 głosami 
przeoiii 4 oświadczył on, ż e  nie może \v 
obecnej ftlhwili przewodniczyć ze wzglę*- 
du na brak Większości w kole dła przepro- 
weidzama jego taktyki.

Krwawe demonstracje bezroDofn.
w Sanoku,

Ostre pogotowie wojska.
Z Sanoka d o n o s z ą •
W fabryce w agonów  Ziefeinewskie- 

g o  w Sanoku, do niedawna jeszcfze 
zatrudnionych było oko ło  2 tys. r o 
botników, a ostatnie już tylko sześr- 
setkilkaaziesiąt.

Poniew aż w ub czwartek zachc®’, 
dziła groźba dalszej redukcji, bez 
robotni z tej fabryki oraz z całej 
okolicy postanow ili około godz. 1 ' 
urzącizić pochód demonstracyjny pod 
S tarostwo. Tłum w liczbie około  400 
osób pojawił się nagle w Rynku 
Z aalarm ow ana policja zas tąp iła  de
monstrantom drogę i po krótkiej w  
tarczce, uctało się tłum rozprószyć.

Straszne Katastrofy na Kopalń, węgla i nafty
37 ofiar.

BUKARESZT, 7. 111 (PAT.). Poa 
czas wiercenia szybu naftowego w 
okoEcy Bacao nastąf ił wybuch, skut
kiem którego 8 górników  zostało  za
bitych, o 8 odniosło  ciężkie ob ra
żenia.

BUKARESZT, 7. 111. (AW.). Wsku 
tek pęknięcia rurociągu ropnego w  
miejscowości Gura Okaica wybuch.1 
olbrzymi pożar, który zniszczył m a 

gazyn z 30 cysternami nafty- P o ża r  
objął 4 wieże wiertnicze i szaleje 
w  d. c. Dotychczas pomimo wszel
kich wysiłków nje zdołano opanować 
ognia.

PARYŻ, 7. III. (PAT.). W kopalni 
węgla wr Martuiel nastąpił w % buch 
gazów węglowych, wskutek ktorego 
10-Citi górników zostało  zabitych a 
1 1 -tu odniosło ram .

przyczem nie obeczło się bez ofiar.
W dwie godziny później demon

stranci zasileni przez robotników fa
bryki, zgromadzili sję ponownie w 
liczbie już około  1000 osób, i po raz 
drugi w ) ruszyli pochodom do miasta. 
Policja znow u zastąpiła dem onstran 
tom orogę. Tym razem demonstranci 
s taw ili  stanowczy o p ó r ? a  policja n- 
żyła broni palnej. —  W  starciu 6 
posterunkowwcli zos ta ło  kontuzfono- 
wanycli, zaś z ‘dem onstrantów  6 oid 
niosło  ftięzkie lub lże jsze  rany.

Po utarczkach, trwających około  
godziny, w (rolnych punktach miasta 
zaprowadzono spokój.

Na w'tacib mość o niepokojach, gar
nizon sonoeki z«szą i ził o s tre  pOao 
toir-ir i oae.zjaly wojska w y ru sz , ły 
na miasto. W  mieŚGjc pow stt ł t t  pa
nika —  wszystkie sklepy zostały za
mknięte.

Podział zysków Banku Gasp. Kraj.
W A R S Z A W  A. 7. m a m a .  (A W .) Brzed- 

Slawiony m m . skarbu plan podziału zys
ków pi zez Kanak Go.Sp. Kraj. za rok o:pięu'a“ 
cyjny na 102R zastał Już zatwierdzony. Z 
Ogólnej .sumy 12.724.000 czystego z .sku  
przeznaczono I niiljon na lundn z ękspoW 
lowy, 250 tys. na poszukiwanu’ Kisforjf- 
lów w Mułopolsj&e wscih. o r iz I milfón 
na fundusz em erytalny pnnomen. Bandu.
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Z początkiem marca znowu kom i
sarz wyrzucił na brak kilku praco
wników, którym .lietylko niczego za
rzucić nie było można, ale o których 
pozostaw ienie upominali się k iero
wnicy dotyczących działów, gdyż po 
zbawieni pracy cjeszylj się opinją jak 
najlepszą. Usunięcie ,ch nastąp iło  
wyłącznie dlatego, że nie chcieli pod
pisać deklaracji przystąp ien ia  do 
BBS, które im kilkakrotnie poasu- 
wano. Taką jest praktyczna ilustra
cja prawdziwości słów p. Prystora, 
że bezpartyjność jes t  wytyczną postę
pow ania  jego podwładnych.

Aby niektórych pracow ników  zmu
sić ao  rezygnacji z posady, przenosi 
się ich na podrzędniejsze stanowiska, 
n. p. kontr0 lo rów  chorych robi się 
woźnymi. Tak usunięto jednego kon- 
trołora, który w ykrył nadużycia bebe* 
esowca z kontroli pracodawców, za 
co wedle pojęć kómisarskich musjał 
być ukarany.

Z kół wnoszących opłaty oo Kasy 
mnożą się skargi na scisk i ogonki. 
T rzeba po kilka godzin wyczekiwać 
p.rzett okienkiem, aby się>tóowiedzieć, 
że irzeba przyjść clii i a następnego, bo 
kasa już zamknięta.

Zreaukow ano ilość okienek c o  
wpłat, wskutek czego w  ciasnych ubi

BOUTFT,

Znak
rozpoznawczy

V (Dokończenie).

Nie, to  nie ja !  Po pięciu la
tach nie można panu popierać się na 
tern, że zdaje się panu, iż poznaj'e 
pan zapa-ch skóry i głos... To nie ja !  
Pan innie... zabije, a ta  przez którą 
pan cierpi, bęazie żyła, szczęśliwa ze 
swym p rzy jac ie lem 1 —  krz\ knęta na
gle głośno.

• Ślepiec w estchnął głucho. Ręce je
go b łądziły  po tw-arz.y i włosach 
m łodej kobiety ; pochylił sw ą głow’ę 
tuż nad jej tw arzą , jakby zii wszelką 
cenę chciał nagh w id z ie ć 1

To ty! oświadczył — to ty! 
Wiem o tein! Nie okłamiesz m n ie 1 
C hoaz tu ! zaw ołał ao  chłopca. 
Spojrzyj na n ią! Ma niebieskie oczy!

Tak, rzekł obojętnie ch ło 
pak ; ale gdy spojrzał wp oczy m ło 

kacjach czekanie przemienni się w 
piekło.

Egzekucje przeprowadza się w ter, 
sposób, że należy to ści bieżące obcią
ża się. kosztami egzekucji. Jeszcze nie 
doręczono listy opłat, a już przycho
dzi egzekutor. Mimo ciężkich s tosun
ków gospodarczych postępuje się z 
całą bezwzględnością. W  pewnym 
w arsztacie szewskim sprzedano buty 
po  15 zł., gdy sama robocizna kosz
tow ała  po 25 zł. Licytowany prosi!
0 odroczenie licytacji o a \v ie  godzi 
ny, ab) mógł postarać się o p ien ią
dze. Ńic me pom ogło, zru jnow ano
1 tak już biednego człow ieka.

Minii drakońskiego ściągania z a 
ległości, b a k  ciągle p ieniędzy na naj
potrzebniejsze rzeczy. Z pożyczki u- 
zyskanej na budow ę sanatorjum , jtiż 
300 tys. zł. w>dano na pokrycie zo
bow iązań ściśle kasowych, mimo to 
lekarzom zdołano wTyplaęić pobory  
za ledw ie .za  styczeń. Także p racow ni
cy administracyjni ao tąd  otrzymali 
tylko zaliczki na pobory.

Ta rozpaczliwa sytuacja finansowa 
Kasy jest zaprzeczeniem słówr min 
P n  stora, który w  Sejmie opowiadał, 
żę aopiero  jego  komisarze postaw ili  
Kasy- na mocnych nogach f in an so 
wych. Do finansów- to jakoś sanacja 
nie ma szczęścia.

dej kobiety, ujrzał w  nich takie prze
rażenie i takie b łaganie, że musiał 
u o d a ć . niebieskie albo zielone, coś 
m ięazy temi kolorami... —  T o  ona! 
Wiem, c z u ję ! Choaź tu bliżej, — 
rozkazał nagle chłopcu. —  Podnieś 
w  górę rękaw... lewy rękaw... Spiesz 
się Podrzyj go, głupcze, o ile n.e 
możesz go odsunąć! Spojrzyj na 
zgięcie w łokcju. Ot, tu, gdkie fcrzy- 
mam palec. Tam jest  m ała  plam ka 
na skórze, n iepraw daż? Blada p lam 
ka, AYygląaająea jak  fi, o lek V Patrz 
dobrze, mówię ci !

Chłopak spojrzał i ujrzał f i jo łko- 
w’e znamię.

—  N o ?  — mruczał ślepiec.
-— Patrzę, — oświadczył chłopiec.
Poan iosł  sprytne, lisie oczka na 

kobietę i ujrzał znów w spojrzeniu 
jej bezgraniczną p r o ś b ę ; szybko p o 
tarł dWa palce o siebie, ruchem żą
dającym pienięoz}. Oczy jej wyraziły- 
zgodę.

—  Tu niema nic, — oświadcz) i 
chłopak spokojnie, — żadnej plamki 
nie widzę.

Nowy am basador Stanów  
Zjednoczonych w Polsce

z o s ta ć  n iili m a .lo lm  W illvs, p rezy ilen l .i- 
m e i Ykańsjocsjo T o  w a m -s lw a  a u to m o b ilo w e 
go. P o c z ą tk o w o  zajm o\v.,J yię h a n d le m  r o 
w e ram i p o tem  by ł -fab rykan tem  b ro m . L j- 

ł 'Czy 5 0  lal żyjoia.-. _  •»;.
— — — — —— PCilW— B U ł a U —— W

E T T In i iE i i f t  „ h  H  IN  A  S  A  N "
(M. S. W No rej. 924)

(dopuszczalne w  ordys acji k asy  Cnorych)

I szy b k o  1  -  K R T A K  N O S A
oraz n ad m iern ą  w ydzielinę  śiuzu, 
spraw  a jąc  ulgę w oddechan iu . 

Wytwó nla: A p teka  M-. M. ETTSNGERA
We Lwowie. Do n sb v c ia  w e w sz/stk icn  ap tekach

— Kłamiesz ! — krzyknął ślepiec.
Nie kłamię. Planiki m ima. Gdv- 

by była, pow iedzia łbym  panu. Mnie 
ram jest w szystko jeano , —  uoaał. 
—  Przecież tu o m nie nie chodzi ! 
O ile m ów ię panu prawdę, to  d la
tego,’ że chcę, aby pan nie zrobił 
czegoś bezużytecznego.

Milczenie. M łoda kobieta zaczer
w ieniła  się, poczcm zbladła śm ier
telnie. Ślepiec w ahał się.

U w aga!  krzyknął nagle ch ło 
piec. —  Ktoś naaclioazi.

Ślepiec puścił ramiona kobiece, 
które dotychczas trzymał w zeiaznym 
uścisku. Uczynił ruch beznadziejne, 
wTątpliw ości, odwrócił się szybko, o- 
tw o rzy ł  drzwi i dotykając rękoma 
ściany w yszed ł na ulicę i oc.ualił sję 
szybko.

Chłopiec, zanim uaał się za nim, 
zbliżył się do  młodej kobiety, s to ją 
cej nadal bez luehn na tern sumem 
miejscu.

—  T o  było w arte  300-franków, — 
rzekł. — Przyjdę p o  nie jutro..

-  -o—

Czjś i m M  j i i  w  g e  spnrta i  i i n p ?



Pensje dyrektorów kopalń-
a płace robotnicze.

Co podraża produkcją.
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■Na powvż.szv temat pzy tamy w „Gazęcie 
robouiiczej11 (Katowice) co następuje

Poszczególne huty rut tiórnym  Śląsku 
władze, że zmuszone sa z 

powodu kryzysu przeprowadzić masowe re 
dukiCfe roi lotnik ów i ckrócjć tydzień pracy.

Czy stanowisko hut jest uzasadnione — 
postanowiliśmy udowodnić na przykładzie 
stosunków w hucie ..Hismarka''.

Stwierdzamy, ze jeżeliby obniżyć bodaj
0 skromny procent 1 ant jemy i ipbbory dy
gnitarzy kier ujągyich wówczas zostałyby u* 
sunięte narzekania o nierentowności hul
1 robotnicy mogliby, przy znacznie pod
wyższonych zarobkach pracować spokoj
nie.

Huta Bism nrka'1 w r. 1913 zatrudniała
o.2t8 robotników i J A T l  urzędników. N;y 
tomia.it dziś zatrudnia 1.91 (i robotniKów i 
93(1 urzędników, czyli ilość zatrudnionych 
robotników zmniejszyła się o .102, zaś ilość 
i rzędn j kó W wzrosła o fili i do prowadź or 
no do takiego stanu, że na każdych 5 ro
botników przypada 1 urzędnik 

..L \'a  p(xtstawie skrupulatnego obliczenia 
doszliśmy do przekonania, że przeciętna 
płaca urzędnika wynosi z górą 1 000 zł. 
miesięcznie. Ponieważ jednak wiadome 
test. zt pewna ilość niższych urzędników 
me jpobiera zbyt. wysokich pensyj, wobec 
tego zaszła konieczność odkrycia tajemj- 
nic.y,. ile wynoszą płace t. zw. „głównego 
sztabu kierującego hutą. (len dyrektor 
tem m rzn , Kaiennborn pobiera 70.000 zł.

S'; herf. ityri stor liamiiowy 100.00.1 z,ł. 
miesięcznie.

łącznic z pj-etanu itp.; dyr. Kaiser 20.000 
zł dyrektorzy M o d ę . W arkoez — j«)
1 . 0(10 zło ty 'h  kas Kliner 10.000 zł. mie
sięcznie. O tych poborach. w swoim cmir

jac. jo właściwie okraoaniem społeczeń
stwa" »

licz. przykład nc m iłkaiidńłtdłn jest sp ra
wa lantjem :

(idy w r. 1913 wypłacono tantjem w 
hucie „B (smarka " 30.000 marek niemiecr 
Kiich rocznie, czyli około 130.000 zł., to 
obecnie tantjem y' w tej hucie wynoszą od 
80 do 100.000 zł. miesięcznie. A więc 
metylko wzrosła bitsko w mójnasób ticzr 
i>a urzędników. nietylko dochody wyższych 
urzędników są w palem tego słowa zna
czeniu „książęce lec.z jednocześnie, w 
czasie kryzysu gospodagdzeigo i stałych na
rzekań na niepokrywanie „kosztów wta- 
snyc.l. , wypłacą się w olbrzym iej Wyso
kości tantiemy, które w ogromnej mierze 
przyczyniają .się do podrożenia produkcji.

Gylry po wyżej przy toczone, w zupełno
ści dementują narzekania o pjężkiem po~

„N aprzód"  nonosi 
Dnia 30. stycznu* br. Rau a mini

strów uchwaliła, aby w strzym ać poa  
wyżkę pensyj urzędnikom o pańs tw o
wym charakterze, oraz urzędnikom 
iustytiicyj o  charakterze praWno-pań- 
s twowym . Do tych ostatnich zalicza 
się także Kasy chorych. P. Kolkie- 
wiezyikomisarz krakowskiej Kasy cho
rych, korzysta jąc z opóźnienia nadej
ścia okólnika w tej sprawie, po b w yż-

łozeniu w hut uch i o konieczności pod
wyższenia c,en na wyroby hutnicze, o co 
od kilku miesięicy zabiegają dygnitarze hu
tniczy.

Cytry podane wyżej pochodzą z źródeł 
wiarogudnydh najzupełniej. Na podstawie 
tych cytr niożna sobie wyobrazić, dlaczego 
w przemyśle śląskim  wciąż panuje kry
zys

Takiego szastania pieniędzmi i obcią
żania kosztów piw htaeji

horcndalnenii zarobkami iyrektoró>i na 
Siąsku nigdy jeszcze nje było Nic iM wnd 
go. że niki w kraju  nie może kupować że- 
laza śląskiego, bo jest za drogie 

Ale nietylko w Bism arkhucie panuje ta 
ka steuidbliczna gospodarka. Mniej więcci 
to samo jęsit i w innych hutach

W prost rabunkow ą gospodarkę paową- 
dzn Syndykat hut żelaznych. Itość u rzę d 
ników tam zatrudnionych wynosiła 111(1’ 
osób. Pobory roczne wynosiły- przeszło 2 
miljony złotydli. Niech się zatem robotnicy 
nie dziw ią. że id i „jiodwyżki" zarob- 
ków skończyły się na kilku groszach. Ale 
dlaczego władze rządowe dotąd nie wkro
czyły w tę  skandaliczną gospodlarfcę ”

szy i sobie pensję m iesięczną z  1600  
na 2000 z ło tych  i to z w ażnością  
w stecz oa  1-y o stycznia  br. Aby uni
knąć „szem rań", zamiast p rzeprow a- 
wadzić to  przez likwidację, pou ją t  
pieniądze za czekjem w PKO. N atu
ralnie p. Kolkiewjcz nie zapomniał 
i o swoim przyjacjelu, bo p. H arato- 
wi poaw yższył pobory  miesięczne 
także wstecz o a1 1-gO stycznia z 650 
na 800 złotych. W trzy dini pc  pod- 
jęciu pieniędzy w PKO przez obu 
panów  nadszecł okólnik, natuffabkie 
trrubo spóźniony, o w strzym aniu  p o d 
wyższania poborów. —  D ziw ny p o 
śpiech p. kom isarza Kolkiewjcza, gdy 
choazit  o jego pensyjkę i przyjaciela 
Harata .

Z  tragedii życiowych.
l.pilog tragicznych wypadków rozegiał 

.się onegdaj przed sądem w Wieilhiu. W ła
ściciel pewnego domu towarowego skonsta
tował, że jedna z jego ińnkcjoiiarjuszck 
okradała go stale przez trzy lata. Dziew 
czynu, pozostając sam a w porze obiado
wej w sklepie, zabierała: bieliznę i m a te i-  
ija ły  ubraniowe, które potem sprzedawała.
(icty właściciel doniósł o tern poBicji, po
pełniła samobójstwo

Lecz na tern nie skończyło się. Matka 
zm arłej została oskorożna. że ukrywała 
w mieszkaniu skradzione artykuły Przę
słu  h i  w aria kilkakrotnie twierdziła, że o 
kradzieżach córki nic nie wiedziała Po 
jedlnem z przesłuchań w .sądzie karnym 
zdenerwowana kobieta, wróciwszy cło do
mu. odkręciła kurki gazowe i zm arła sa
mobójczą śmiercią.

Na rozpraw ie sądowej w związku z tą 
sjirawą stanęły trzy io.soby, oskarżone o k|up 
powame kradzionych przedmiotów. Zo
stały one skazane na drobną grzywnę pie
niężną

sic mówM ji. jnin. Kwiatkow.ski, nazywaj

Transoceaniczny parowiec polski,

jeden z trzech („.Polonia ‘ „Latumiia", „ b  .stom a‘) kupionych ia- duńskiego 'I ow ir 
rzyslwn „Ballic —  Amerk-a“. Statki te .służyć m ają komunikacji pasażerskiej 

między Gdańskiem a Nowym lorkiem .

Gdy się jest przy żłobku...
Komisarz: krak. K a sy  Chor. podwyższył srtble sam  pensję.



„D Z IE N N IK  I UDOWY*1 nr. 5o z cinia 9. marca 1930.

Straszna katastrofa powodzi w pot. Francji.Co i owo.
.Największy genjusz obecnego stulecia 

'1 o raiM  Edison przyjął niedawno u siebie 
dziennikarzy, którym  na zadane pytani'! 
•odpowiadał krótko i węzłowato. Były lo 
ocpowieuZi jasne lub wymijająco, p o 
ważne lub żartobliwe.

.Na zapylanie, eo się stanie z robotni
kiem w chwili, gdy maszyna zastąpi pra- 
(tę rąk. odpowiedział Edison Będzie 
m iał sw ój dom i mnóstwo pięknych rze- 
iczy, o iie nje wjda się w  ,to alkolim.

Trudno wymagać, oby genjalny Edison 
rozwodził się nad tym problemem sze
roko. wobec tego. że jrogan.inka z dzien
nikarzami odbywała się w tonie 'lekkim  
i .swobodnym, ale już z te] zwięzłej od
powiedzi wynikapże'W ielki wynalazca uwa
ża. iz m aszyna w przyszłości stanie się 
wielkim przyjacielem .obornika a  nie Jego 
wrogiem. O iczasie pracy w przyszłości 
Edison nie mówił

*
i c  Jan Hupka fcreśh w „Gzwsie po

nury obraz stosunków  na wsi. wywołanych
—  jak twierdzi —  kryzysem zbożowym. 

P  Hupka pisze, ze i wielkim agra-
rjuszoin ile  i chłopom  źle. ale co się 
tyczy chłopa .to ten prędko pocieszy się 

..Eharaktervs!y..znem u naszego chłopu
—  czytamy jest to. że szybko przy - 
stosowuje się do najgorszy,cli nawet s to 
sunków łatwo przeboleje straty i hum or 
go nie opuszcza, byle trlko  me byt gło
dny". i

i \  tym roku —  pisze p. Hupka - -
ch łop  może nie mieć butów i pizyodzie- 
wy ale jedzenia m a w bród.

Wiemy, to wiemy. żc chłop nasz ..przy
stosowuje ' się. m e obcy mu głód ale 
żeby jedzenia imał w bród —  to Już
jest butna fant&zih pana nu wielu wło
ściach. Bo miljony chłopów siedzących
na skrawkach ziemi chronicznie cierpi 
glóo i ani urodzaj ani nie urodzaj na
żwciu jego zaważyć nie może.

,,My jako ludzie rozsądni —  pisze w 
świtaLsknn łonie autor artykułu  wstępne 
gy w ..Gazereie Eolskiej'' wskazywa
liśmy na to. i na to ..albo1' slawialiśmi 
spraw ę tak i* talk 

Owóż ów autor „rozsąony w tymże a r 
tykule ogłasza wszem wobec 

■*.Hząd Rzplitej trudzi się  ciężko nad 
opanowaniem  Nsyhnayji gospodarcze]. Bra
ci je  w pogie czoła, z niesłychani m wy
siłkiem nad zapobieżeniem ziu. J wszyst
ko. co w tej dziedzinie Jest p rącą .' ćo 
jesl wysiłkiem dzjeje się ze strony rzą
du. Zaś opozycja parlam entarna krzycz, 
straszliwie, wije się w bókmh, Jęczi bia- 
ida i narzeka \

tylko panie ,.rozsądny nie-ch no p-an 
[wiwie co ta „praca w pocie czoła" do- 
I yc hc zas przy n io s ła ?

Alt posłuchajm y dale] jakie to jeszcze 
pan i azsądny nauki nam  prawa :

,, \iusim y tedy naszej opozycji iiarlamen- 
tarnej powiedzieć, że wszystko to co 
wnosz: om eto prac płmstwowycb jest bez
płodnym krzykiem i jii.stwn frazesem. 
Sztuką .ząiizonia jest: limie-ć prze Jn>-
ćuzic n.u tem do porządku dziennego-- 

Sztuka rządzenia. \ jak to było w i- 
stopadzie ? Wtedy to właśnie opozwiti par 
lnmentarna przeszła do po rzadnu 'Jz ienne- 
go nad sztuką rzącL.enia systemu p Swi- 
talskiego l w- rezultacie p .‘ Switalsk objął 
stanowisko redaktora jrolltycznego w 
zecie J'olskioj

— o—

Jak donosili. ,mv. departamenty południo
wej l-raucji nn.ueuziłu katastrofa powcO 
c.zi. która przybrała niebywale rozaniasn 
Skutkiem fiatóego tajania śniegów woda we 
wszystkich rzekach w Pirenejach, podnio" 
sta się o kilka nielrów. \iiasta iJerpignan. 
Carcassonne, ólontaubon. Cąstres, Mazamel, 
ł.ahuzac, SI Sulpice. Bessieres. Ag-en. YiE 
lem ur sa. otoczone musami i wód. W Yille-  
inur 600 robohnfców zostało w fab iw e 
oaciętycli od świata. W łsle .sur Tarn. 
lale uniosły zakłady elektryczne. I mje ko" 
lejowe loulouse —  Nurboime, Toulouse 
— C.elte. louloiLse —  Bordeauk Tou-

Jest wielką zasługą /w . Prncowników 
Fryzjerskich, że mimo wielu trudnośui zdo
łał zorganizow ać ,/ko tę tazesania i dopro
wadzić do pom sśli.. r,h wyników o któ
rych świadczy w zupełnośi i udany po- 
pis. który s ię 'o d lo t w ubiegłą niedtziele w 
sali Izby Rękodzielniczej. I roczyslofć za
gai) przewodniczący Z w bryz jerów .iłów 
Ku/.kert .poczem odbył się konkurs o 
mistrzostwo Ewown 

isagimiy za najlepsze fryzury o h zu n a li: 
Anna Baba jzłotr żeton, Adam Kagan sre

brny żeto-n. Jan i-ilar .srebrny żoton. Zyg- 
lincd Horstem bronzowy żeton, Załuska 
iMarja. bronzowi żelon, Znhajkiewicz d y 
plom Ignacy Sommep dyplom.

Następnie odbyt się konkurs o m i
strzostwo Lwowa Ihtli) h yziu balowy! li 
i burta/, jnyęti w czn.sie 60 ininul. .Nagrody 
olnzyfliali: Kutkowski Teodor zlo t' medal. 
Gołóhowowu złoty medal. Załuski W tłoki 
srebrny medal. Gołobow \leksander sre
brny fnedhfil. V, er as owa darja bronzowy 
medal, Alcskowitz Oskar bronzos r medal. 
B-plinny o lr/ym .ih : bórnalska Bronisława, 
JP iscb  HikJoIi

W skład komisji wchodzili p]i.: Byslroii.

I lou.se — YlJJ i i Al la (.kistres. również 
■ jak i połączenia lelefoniezne i telegrafi

czne między lenn miastami, są przerwane. 
W ielkie obszary pói poprostu zniknęły, 
stoki Wiimic uniesione wodą, mosty po
zrywane. tunele zawalone, setki domów 
runęło. Dotychczas zginęło kilkaset osób. 
Istnieje obawa, że powódź me osiągnęła 
swego najwyższego stanu, i że pociągnie 

ona jaszcze wiele oliać za sobą.

Na rycinie stary zamek w Perpignan. zu- 
lanem całkowicie wodą.

— o—

Bej. DitóIuS, Jan. \Jalarz. Kzeżbiawz i lla -  
bermann. JJo rozdaniu nagród p. Geis z 
Kruków :i przemówi! do zebranych, zloz’ , 
gratulacje zawodnikom, i jsodziękowiaT tow. 
iiuokerowi 'z ą  św'ietną organizację popi- 
.sów Następnie przy dźwiękach ork ie
stry tO p. p. odbyt się raut.

„ P ły n n y  w g g le l1*.
AUn,stcr górnictwa w Transw anlu  

(Pdłuani-oWa Afryka), Fourie, zapo- 
h ieo z ia l  bljzką możljwość założenia 
fabryki cila wytwar/.ania „płynnego 
węgla*1. Oświadczył on, że w naj
bliższej przyszłości zorganizuje się 

Połuaniow ej Afryce nrzeasiębior- 
s iw o /  które zajmie się przetw arza
niem węgla na. stan plynriy. W  rit- 
d iu b ę  wchouzi narazie węgiel trans- 
waalsk:. Obecnie prowadzone są aa]- 
sze badania n;iuk4iwre w tvm kierun
ku.

Konkurs praeowników fryzjerskich.
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0 pensie dla byłych ministrowi
Niem a w Fo isce  w iększych kłopotów.

WARSZAWA, 7. 3. VAW ). Do kan- 
c<la;rji se jm ow ej wpłynął pro jek t u- 
s taw y o zaopatrzeniu emerytalnem 
pirezesa Rady ministrów , oraz mini- 
nistrów, przyjęty na oMatniem posie
dzeniu gabinetu. P ro jek t s tanow i u- 
zupełnienie ustaw y o zaopatrzeniu 
fu nkrj ona rj u szy państw o w ych 
' W  myśl projektu minister po z w o l 
nieniu, nie wracający na s tan owisko 
państw ow e, lub nie piastujący m an
da tu  poselskiego otrzyma wynagro-

MOSKWA. Jest to  nie dbwcip ale 
najpow ażniejsza w świecie rzeczywi- 
stość. Bolszewicy wypowiedzieli nie
ubłaganą walkę kuchni prywatnej, 
kuchni inaywjanalnej, będącej — ich 
zaanieni —- zabytkiem przeszłości, 
ula k tórego nie pow inno być m iej
sca w  państwie p ro le ta ria tu . „OgóIu 
nopanstw, ow a rew ja publicznego o d 
żyw iania", zorgan,zow ana przez mo
skiewskich komunistów, służyć ma 
propagow aniu  idei kolektywizacji 
kuchni.

Akcja na rzecz „kolektyw izacji"  ku
chni posuw a się naprzód1 w tempie 
niezmiernie pow olnem , bo ostatecz
nie najlepszy naw et kom unista  nie-

cizenie w  wysokości 3-miesięcznej 
pensji, o ile p iastow ał sw ó j urząd 
przez 6 miesięcy. Pow yżej 6 do 12 
miesięcy orztymuje 6-miesięczne wy- 
nagroazenie, oa roku zaś do dwóch 
—  9-miesięczną pensję, zaś ponad 2 
lata —  12-miesięczną oaprawę.

Premjer o tle p iastow ał swój u- 
rz ąa  uo roku, otrzymuje 6-miesięczną 
oopra\\ ę, oo roku cio dtvóch —  9-cio 
miesięczną, zaś powyżej dwóch lat 
otrzymuje roczną pensję.

chętnie odm awia sobie dobrego  j"e- 
tfeenia aom ow ego. Sowiecki dyktator 
postanow ił jednak być konsekwent
nym i w dzitozinje  socjalizacji życia 
żaanyeh w yjątków  nie oopuszczać. — 
Żołądki obywateli sowieckich muszą 
się, — jego  zuaniem przyzwyczaić 
ao  komunistycznego jadła, które o- 
czywiście powinno w  miarę możności 
jakna j żywi ej przypominać smaczne 
je&zenie domowe. Dlatego zarządził 
Stalin reorganizację całego aparatu  
odżywiania publicznego w kierunku 
podniesienia iakości p rzygo tow yw a
nych potraw . Całej tej akcji —  jak  
o już zwykłe w Rosji sowieckiej 

b\ wa, przypisuje się znaczenie po-

| lityczne, a ci wszyscy obywatele, k tó 
rzy porzucili kuchnie dom ow e i s to 
łują się w' kuchniach publicznych, u- 
ważani są za wzorowych kom uni
stów, popierających rząd w jego d ą 
żeniu a o  komuaiizacji i kolektywiza
cji życia ZSSR.

Ze sztuki
Nowa Wystawa
w Tow. Przyj. Sztuk Plękit.
F ju e r r ln g  M. — Klar A. — Lam. W t .— 

S trońsk i  M.
Lwów, w maren, 

t.eeiią uh a rak tery styczną obecne) W \ - 
stawy jest bogactwo dużych kompozycji 
i wyrazistość profilów artystycznych tćh 
twórców.

i\'aj wybitniej się zaznacza indywidual- 
nerść i tem peram ent artysty, z rntjli'zm ej- 
szyin występującego zbiorem Mfdcsymj- 
ljaiia Feuerringa.

W idzimy tego artystę na nowej drodze, 
którą zdobył po wielkiej pracy i gorącz
kowych poszukiwaniach własnego w erazu, 
własnej formy. V\ poprzedniki jego pra
cach, które były w\ stawiana parę fal le
nni we Lwowie, był jeszcze I ouernng na- 
tu'1'anslą, opanowującym dobrze rzeczywi
stość, sztuka jego wywodziła się z wszech
władnego u nas do niedawna im presjo
nizmu i -o pobycie we Włoszech, a prża- 
clewszyslkiem w Paryżu, gdzie zetknął sie 
z najnowszymi prądam i nurtującym i m.i 
larsiwo współczesne —  I-ouerrijig prze
szedł ciekawą ewolucję cmchowa. "

W utworach jego widzimy teraz c pier
wiastki nowe, rzeczywistość przekształca, 
się u niego ppdl wjjływetn przeżyć we- 
IwnętrznjKjti i oto artysta 'Aaje nam rzeczy, 
gdzie dobywa wielką silę wyrazu i Uka
zuje już oblicze —  ( kspresjomsty kener- 
nng patrzy na otoczenie z pewną dozą 
Iragizniu. niepokoju. Jakby 'nerwowe) go
rączki nadaje swym kompozycjom przez 
'Szczególną ekspresję linii i "barwy cha
rakter swoisty, ton. k tó iy  go odróżnia za
sadniczo od mliytjli twórców i pozostaje 
żj wo w pamięci. Uo najchiu-aklery slrczniej 
szydi jego dzieł należą: ..Cyrkowe; Lrui- 
gnoi , „Marynarze*- „W  "podwórzu". ,\\  
barze" Akrobaiui". Muzykanci''. „'Mil
ek. —  bardzo zajmujące są też martwe 
n a tu ry  i pejzaże.

Artura Klaru znamy z wystaw popr/eo 
nich jako artystę o opanowanej technice, 
o rozw inięlem wysdko poftzittdu hanno- 
nji i .unnejęhloŚAi wyboru motywów pej
zażowych, które jctodiuje wielki ipokoj i 
Cżyslosć barw. Szczególnie wyróżniają się 
jego motywy wodne, stawy, drzewa nad 
wodą itp., oraz świetnie .,harmonizowane 
martwe naim y.

O W ładi staw ie I.innie pisano już nieje
dnokrotnie. Jest lo jdfien z naltęższyph 
współczesnych malarzy polskich. Obei nie 
widzimy w nim  jeszcze pogłębienie się 
tycia wsz\ slkicfli walorów kióre go wy
różniały dawniej, ole i równocześnie j ,k 
Pry i kłagodzenie niektórych cech nu rzecz 
klasycznego ipokoju i umiaru. W .diu: lo 
zarówno w .Druciarzu jak i w ,,\\ iel- 
skmi chłopaku", „Straganie" i iii.

Wystaw i ałnoihWtt prac. Marjiąrui Stjoń- 
»kiugo okazuje dużo poczucia koloni, f m- 
tazji i leinpcram cniu malarskiego. B ar
dzo dobre są jego kwinty i moU wy z 
llaguzy, gdzie indywidualność lego orły- 
sly caznacza. się siLnie 

b.ałośr Wystawy iesl ze wszech miar 
Ciekawa i budzi słuszne zainteresowanie, 
czego dńwodcm był tłum ny napływ wi
dzów w #niu otwarcia.

Marja lbr.usnemwti. 
-—o—

Karnawał w Rosji sowieckiej.

Walka podjęta przez rząd Stalina z re lig jg . i kościołem zaostrzyła się znacznie w 
ostatnich miesiącach Nawet dnie karna watowe wykorzystano dla. szerzenia anty-- 
religijnej propagandy. Tak u. p. w Smoteń sku urządzono obchód, m ający nu celu 
wyszydzenie instytucji kościelny dii. M. th niesiono krzyż z bluzmjerezym napisem

Walka z  kuchnią w Rosji sou/.
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Ponura Grodnie w Pietryeza^.
( v ) W  sprawie zamordowania śp1. 

Stefanji R>Iskje| zeznawał jak o  św ia
dek pierwszy jej mąż, właściciel 
dóbr, W ik tor Jasinskj. Denatkę scha
rak teryzow ał jako osobę praw ą, p-o- 
rząctią, religijną, wykształconą, lu
biącą życie, lecz nerw ową. Powodem 
rozejścia się ich był brak dzieci. Na 
gospodarstw ie  nie znała się i jako  
rozpieszczona jedynaczka nie by ła  oo. 
tego przygotow aną. Po  jej śmierci 
Rylski dał mu 3.000 kidlarów' tytułem 
zw ro tu  pieniędzy, jakie świadek dał 
na odbudowanie zru jnow anego w  
czasie w o jny  gospodarstwa. S ta ra 
niem świaaka zos ta ły  w znowione d o 
chodzenia w  sprawie zagadkowej 
śmierci żony i spow odow ały  aresz
tow anie  Rylskiego.

Swiaaek, referent Kuratorjum, A. 
Sojewicz, zeznał, żc denatka żaliła 
się, iż była m altre tow aną i bitą 
przez oskarżonego. Również kuzyn 
zamordowanej urz Banku Gosp. Kr,, 
Czesław  Lekszyfiski, obciążył swremi 
zeznaniami Rylski eg o .

Sza f zntyaiów*
(y) Anton. Skalski, Michał C zer

wiński i Jan Kuczma w czerwcu ub. 
r. pasąc bydło  w Janowie usiłowTałi 
zgwałcić Parankę Dzmównę. W czoraj 
wszyscy trzej zostali skazani po ! 
miesiącu wjęzjenia, przyczem w yko
nanie kary zostało  zawieszone na 3 
I ita.

W Podaębcach parobek Dmytro 
Makach w podobnym celu zaa tak o 
wał Marję Marko. Na krzyyk jej 
nacfbiegł ojciec i pr/.epęazif napast
nika. Try b u n a ł1 skazał go na 2 ty- 
godnie więzienia.

Ofiaro lihłopsHipgc paragrafu.
( i )  Dnia 27 sierpnia 1Q2S r. wr 

Sulinowie 57-1 etni Franciszek Wach 
wraz ze swymi synami Józefem i S ta
nisławem napadł na, swego sąsiada 
I om a sza Bucia, którego ciężko po- 

b i .o  w raz z synami W ładysław em  i 
Stanisławem l e n  ostatni doznał tak 
ciężkich ob-ażeń, że w styczniu ub. 
i /.marł wskutek uszkodzenia czaszki.

Wczoraj wszyscy trzej Wachów ie 
stanęli przed sąuem, przyczem Fr. 
Wach wraz ze swwm synem Józefem 
zostali skazani p o - ń  miesjęcy w ię
zienia.

KMĄDZ OSZFSTIWl.
FAKYZ. 7 inal)e,a. (P a t.' Yros/lowarw 

został te .  Herir md ń t l'oiu'i»ny- l.u- 
icjnga, oskarżony o kii|.ov\.'mkl auloino- 
lnli ./a  |Kimoeą f-Zekow bez pokrycia. \ it- 
byte w ten sposób auloniobilc nnlyioh- 
mirtsl odsprzedawał za golówkę innym n:r 
b\ ,veom.

—  o  —

W  ub. czwartek i w piątek zezna
w ał komendant posterunku P-  ̂ P. w 
Skwarzowie Jan G ry/m k, który prze- 
prow'auzał dochodzenie w sprawie 
śmierci śp. Ryskiej.

Z pom ięazy wczorajszych jśw iaa-  
ków najważniejsze były zeznanie J. 
W ojny, służącego na fo lw arku de
natki. Zeznania jego  były wielce ob
ciążające oskarżonego. W iaz ia ł  on 
Rylskjego idącego w  tow arzystw ie  
zony do parku, poczem usłyszał dwa 
strzały oraz krzyk śp Rylskiej „Jezuo 
Marja \“ Po  chwili Rylski szybko 
wrócił sam do  aorau.

Zeznania W ojny  uczyniły silnc 
wrażenie i będą V dtijące przy fe
row aniu  wyroku

Dziś dalszw tfągr flozpa w y .

(y) Obok ciworoa głów nego znaj
duje się now ow yhuoow any budy nek 
w którym ma być umieszczony 
ocuzial pocztowi nr. 2, mieszczący 
się-obecnie Yf mehygjenjcznym i nje- 
oupowueonim baraku

Na razie buaynek ten stoi pusty 
i tylko w jednym pokoju mieści się 
składnica znaczków' pocztowo eh.

Wczoraj w nocy dostali się włamy- 
mywacze do tego budynku. Po w y
biciu o tworu w murze weszli rze/.i- 
zimieszki oo wnętrza, guzie po o-

Ztsdzinhj u  roli sinżącej.
(y ) Anna Mazur, służąc u restau

ra tora Cw ynara , przy pomocy przy
jaciółki Zofji Foks i P iotra Kiurały 
okradła służ borna wxę, w yrządzając 
szkodę około  2.800 zł. Śkraaziony 
łup ukryli złodzieje u W laaysław a 
Domaradzkiego. Komplet ten został 
ares/tow  any. Wczoraj zaś sędzia r 
Swiercżyńsl.i skazał Kidrałę na 1 rok, 
M azurównę na 10, zaś Foksównę na 
7 miesięcy więzjenia. W spółoskarżo
ny Falik Kerner, właściciel kjosku 
na pl. Teodóra, który kuj ił skra
dzioną pierzynę, został skazany na 
'2 miesiące; Domaraozki zaś na 6 
tygooni aresztu. Siostra D om aradz

kiego Józefa została uw oln iona  od  
w my i kary

kiety znaczków pocztowych, wartości 
ponad 311.000 zł. Z łupem tym w ła 
mywacze zbiegli.

W huuynkit tym znała oti skład
nicy, mieszka dozorca. Wlamywa&ze 
tryli widocznie obznajoniieui z p ła 
tu m sytuacyjnym gmachu i wiedzieli, 
źe -nikt w nocy nic strzeże składni
cy'. To też operow ali spokojnie, nie 
obawiając się spłoszenia. Na ślad 
włamywaczy nie natrafiła na razie 
policja.

Tbpbji szwedzkie] wyslaw y krajowej w  r. 1930,

klór.t olwarla zasianie w Sztokholmie w m,,ju a poświęcono Jest pr/.eimsłowi 
’ szliide i budowniwhen mieszkaniowemu w Szwecji.

InMIm kradzież znaczków poczt. w Lwowie
tw aw m  trzech szaf skraali trzy pa-
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Zycie Podkarpacia.
Wiadomości % Borysławia.

fFeleJ od nnsz. korespondenla).

Echa demonstracji beiroootnych.
W żojtoj przed sądtem grodzkim w l ) w  

jiobyiaau rozpatryw ana 9dyi,i« ;S|>raw;i fcemanr 
slniiSji besarołflrtnydh przed' mag. m. Brf 
rysławia, urządzonej samorzutnie w po- 
icząfkaeh lutego b. r. I ‘ow:, Bocian, sekr. 
Z w. Górniłóów'. który wówczas prowScfeił 
■delegację, a następnie przemawiał ;!o 
wzburzonego tłum u, oskarżono o W/łĘdze-

Staś organizuje nojdwHi!
V niedzielę, 2. maflea odbyło się w1 

Domu Rołmlni zym doroczne walne zgro
madzenie /.w. Robotników Budowlanych 
z udziałem „ckr. akr. rob. drzewnych tow. 
Tymkowa Zsswł i przew ormiS zyl tow. 
Skwirży lkslki. IV  sprawozdaniu ustęplują- 
luego znrządii wybrano nowj zarząd! w 
składzie następującym . Ilow. Żegielewski 
przew., Kucyk 1. zast.. Kordy1 w ha, Jan 
II. zast. KonopLski seikr.,. A (ułański zast., 
Kolowirz .skarbnik. I)o wydziału 'w%S6tft 

Stów.: Kotowirez haz.. Lefcli Józef, Iwiim- 
szyn Dmylro żognlęwiski .laJcóli. Komisji
rewi/.yjnn Uow.; Kin-dykiewóc.z JóSłef, H o
szowski Albert, ł.obodycz lan, do .Sądu 
polubownego i o\v.: Skwjrczyński W rad1., 
CiftlróAkj Iw. D iriak  Metan, znsl. Sowa 
V Iwasiów Michał.

W C.zasiC; dysku<ji czterech nasłanych 
bojówkarzy bebesowsicHi usiłowało wuitm- 
wadzić zamęt i ;pi owokowtać bójkę, bv 
aełn-ame rozbić. Jebeii z nitth, niejaki Łłłic- 
mjrżiewski (kilo nieanw m  radykał komu-
nizuiąr, usiłował sprowokować .awóniurę. 
Byłoby z pew no; ią <U>szło do bójki, leni- 
bardziej, że aw.uilurni -y hvb uzlwo|Oni w 
rewolwery, JrOen z owej czwórki •trwali!
się. >e przed pójs ■jem na zgromadzenie 
wszysey czterej byli na pali ■ ji i .;| 
t.ez/ae 4ff<ni...

'1 enże sam bojów karz intorimi|e każde
go kto •ick.iw, żfe Chemie/,ar.ski od pew 
nego już czasu na fabryce n is  pracuje,
ale udaje .chorego 1 leczy się, pobierając
‘zasiłki z Kasy jćiioryidh, eałeini zaś 'dniami 
łazi po irynku 1 agitują*:, robotników bu -
<Sowl my, -h. by wsiępowali yfo m ijjećgo 
powstać związku bełresowskiego.- Komro- 
lor Kasy widuje go codziennie, zajętego
tą ciężką pracuj, a na w \rażoną jarzcz
Cueink-zewskiuga z lego powocCu ’ oln.wę, 
Staś uspokoił go mówią,-: „może (ppn
pJiodi/ir 1 „siWoJe irobić, nie parni nie bu
dzie" ! ) v

\\ obtie obecnych oszczędność* przepro
wadzany,. 11 na. .skórze nbezpiSCBOiiycli jest 
wprost skfuntelein. by na war.diołśką agi
tu j ę  ^członkowie płaeili wkładki! °

CJiezpior.zcm domagają się. bezwarun- 
kowo zbad niia. cpłej go* podarki Zakrzew
skiego, wyświetlenia póslawiomaKi zarzu- 
lówj 1 tfuodatii* w en i ku do iĵ i 11 > fi r-̂ n e i wis 
domośiCi

Roli. Budowlanych
Oddział Drohobycz.

Czytajcie Dzicnnirt Ludowy!

11 fil bez zezwolenia demonstracji, wiecu, 
przemawiali pod1 goleni m d iem  i • 'glokSbiJ- 
rzante bezrobotnych cbo “dawiaiu 1 o[ioru. 
Sąci po przesłuchaniu Śwuł-Wów 1 stwier
dzeniu, że dem onstracja ĄWvtn s.n morzu lnu 
a przemówienie nie miało clu.r.olkUmi pod
burzającego. oslA^żoMego iiwoluu 

Bronił Iow. itr Smolnicki.

korespondenla).

Staś poszidł w t a l i i .
W itliiiu 5. m aipa br. odebrał urzędo

wanie nowomianowainy komisarz tut. Ke
lly (Chorych, m ajor biipiński. W tych dniach 
ma .się rozstrzygnąć kwestja, i&zy Za
krzewski pozostanie w Kasie w charak te
rze dyrektora.

Kromka Drohob/cka
A R E S Z T O W A N IA resz to w a n o  Teofilę 

beulim an za łkiwlzież ga-rówoby Adeli Rei
ner. klóra wyjeziCżaJąc, db W iednia w li
stopadzie ub. rokli, zostfiwiła ftidy iwój' 
■dobylek na opiece wymienionej. Czę.ść 
skradzionych rzeczy odebrano. Szkoda w y
nosi (iOO złotjjclh.

Aresztowano w Borysławiu W ład1. Bu- 
„szakn, iJctary /skradł wyroby tytoniowe n,a 
sumę.JKOb zł. na szkoaę liładysłaWiLi iMu- 
tayna z i i iislanowŁc..

KlESZO/ljiSI.IWW WYPADEK Onegdiu 
uległ nieszezęśliwemu wypadkowi J.un D u
ma ze Snialynia, który przy1 zwósąe drze
wa do ta-rkiku, został uoerzony drążkiem 
w 'brzudh tak silnie-!, że odwieziony do 
.szpitala w Drohobyczu w kilka godzin pó- 
.żmej- zmarł.

O ncgdaj autobus, jaaący  z M tuwy 
u o Warpzaw y, a wiozący 12 osób, 
przew ażnie urobnych kiij.eów, w paat 
•pr/j przejeżdżaniu to in  kole jow ego  
noa Płońskiem na pociąg osobowy. 
Skutł i zuerzenia by ły* straszne . W a
gon bagażowy, iaą.cv tuz za loko
m otywą, uległ wykolejeniu, autobus 
został kompletnie zdruzgotany, a 
m otof maszyny stanął w płomieniach,

D m ó / f h  z  p u & 7 i ż s r ó w  / . o n i o s ł o  

ś m i & r  n a  t n i e j s  a  

20-letni ponroonik szo-fera (właściwie 
i*zofty w chwili katastrofy) Dawid 
Celdertnan oraz 6-1-letni M. Zylber 
beig.

Pozostali pasażerowie zasttili bar- 
uzo ciężko ranni, niektórzy z nich 
mają

połam ane rępe i nogi, m m  cięż
kie rany g to ,uljł* 1 k la tki p iersiow ej

Hn;nika z prowincji
S T R A S Z N A  S M lE l ł c  W PIŁA I! y< II MA- 

SZS NY.
J.LBKiN. W I aria ku A.mówka, położo

nym liii teranie jgminj Bbdobrzrgi, jioy- 
Lukowslkiego zosiat ]:oszurp.miy jirzez mti- 
s /v n ę  flO-Ielni .Ifeef Ada®, jialftez maszy
nowy, która w az-a.*ie zakładania pasa do 
pomjpy zastał padli w yceny za ubranie 1 
Wieiągnięty w tn lw  maszny. prz\'c,zeni no 
gi dostały 'się w koło tejże maszyny i zo
stały potaimme.

K g D Z A  —  l*R Z Y (Z Y N Ą  ZRUODNT.
iMieszkaiłisa wsi Bardysówkiii, puiw. Bił- 

gorajsKiego. Anna .Mnmzuik najroiłii swe 
7-tygodniowe dziecko esencją octową, k tó
re wskulak tego wkrótce zmarło. \ \  ,nną 
zatrzymano. /B adana Mairzakowa o.ś\wad- 
icę.yła, że mając .na, utrzym aniu 1 dzieci i 
m e ‘żyjOjC, z mężem, nic by ła w .stanie 
dlii wyżywić, wobec, czego w lan ,s|H)- 
,sób ćhic-iała ulżyć swym ciężkim w arun
kom.

f -R Ł O M fL O  8 D O R O W .
W Sziczebrzeszynie, pow. Zamojskie-go. 

w Ranni należącym kio l.ejzura V cl mana, 
wskutek wadliwej konstrukcji kom ina po
wstał pożar. Ogień wkrólyłc przerzucił się 
na zalnwtowani 1 ,sąsioazkie, Woik‘ulek p /e 
go spłonę.ło pałkowi,cis 8 domów mieśz- 
kalnyitji. Ogólne straty spowodowane [jrzcz 
pożar wyiraszą Około 1 10.000 zł.

j  2 H R IE P O A l  —  P A S T W Ą  P D Ż . l ł ł P .
TARNOPOL W budynku t. zw Ibiza 

rze w Zborowie w ybielił wielki pożar, 
wskutek iC.zggo spaliły się sklepy w licz
bie 52 wra'z z lewarami Przyczyna pożaru 
Uolyc.hęzas nieustalona, Szkoda wynosi o- 
koło 1 miljon zt. Budynki iibezpięez.one 
były w P Z t \\ . w Tarno|)ołu na kwotę 
nil.000 zł. z»ś towary ubezpieczone l,H v  
w różnych tow arzyslwach.

Spraw y partyjne.
SKKC.IA KOJB.tE'1 PPS. zwołuje pasie- 

ńzenie Zarządu nu poniedziałek 10. hm. 
godz. 7-ma więc pr/v  ul. Syksłuskiej

ciężko rannych.
kie rany g lo m y  i k la tki p.ier- 

siowej.

Ju len  z jadących autobusem p asa
żerów  cudem poprostu ocalał i nie- 
żerów cudem poprostu ocalał i wy-

Dw ie -ofiary katastrofy Aj/yk Bo
cian i H irsz  Szerman ranni w  g ło 
wy, walczą ze śmiercią.

W arto  zaznaczyć, że tra przejeź- 
ozie kolejowym pCuct Płońskiem, 
guzie wydarzyła się katastrofa, j;esf 
to  już

jńą tv  z"zęa.u ii>v/:ad'ck
w d ą g u  jednego roku zaerzenia p o 
ciągu z autobusem.

Przyczynia się do  tego w du /c j  
mierze fakt, że szlaban w  tent m iej
scu pozostaje bez obsługi, g jy ż ,  jak 
w yjaśniają  władze kolejowe... na l o 
rze tym kursują tylko 3 pociągi na 
<Vobę.

Wiadomości z Drohobycza
(Tetef. od nasz.

1. 21. II. p.
’ Krzew Alusz/ka Drołnrlr.w u.

„ii— .n ni.n... ... i ...... . n-».. —  ,r— ,..n ,

Gdy samochód zderzy się z pociągiem
2 osoby zabita, 9
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Sobota o 3.30 „Staś lotnikiem
S o b o ta  o 7.30 „ S k o w r o n e k 11.
Niedziela. o 3.30 „Staś lotnika nr".
Niedziela. o 7.30 ,,S hetherezadh:11 i „Po- 

stój kawalerii
Poniedziałek o 7.30 ..Skowronek

REPERTURR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 „-Święto k(®*‘.
Niedziela o 3.30 „Święto koś11.
Niedziela, o 7.30 „Święto kos1’. ’
Poniedziałek o 7.30 „ P ro c e s  M a r ,  D i r  

(gfin“.

R E P E R T U A R  T E A T R U  R E W . , .G O \G
Dziś i loodziennie o 7.30 i 0.30 ..Gdy 

czego kobieta zapragnie11.

i JbiI 'ML BA ..ta,. lotnikiem11 bajki Ke~ 
musą dla 'cfóiepi i młodzitfży odbędzie się 
w sobotę, dnia 8-‘go b. m. o godiz. 330 
|)O|)0liiitnia w Teatrze Wielkim Jedną z 
większych atrakej; będzie wzlot aeroplanu

WIE,CZOP, BALETÓW \ .  W skład któ
rego wehocłzą ,s\mfonja Hunskicgo- borsu 
kowa „Sichehereza-d;, oraz jednoaktow v 
balet Pelipa „Postój Kawalerii" z muzyka 
Arm sheim cra wriw. na afisz Teatru W iel
kiego w niedzjelę dnia 0. b. m. v. ieczo - 
rem . , ,

LKOCZYST i iK A D L  MTA ku  uczczeniu 
10- Icieia o d z y sk a n ia  P o m o r z a  odhęd/. ie  się 
w T e a t r z e  W iclkim w niedzieltą dn ia  t). 
lx m. o godizinje 12-t_ej w p o łu d n ie  ze 
w s p ó łu d z ia ł e m  ( l ió ru  T o w a rz y s tw a  Muzy
cznego ,  o rk ie s t ry  10 Bp., p1. k l i s z o w e j  
(śp ie w  .Solowy), p. J a k u b o w s k ie g o  ( raey -  
litf.ja). N a  aaŁoiiiozenie k a żd e j  częśc i  daE 
n e  b ędą  p ię k n e  ż> we o b ra z y  p. t „JT>jn® 
r z c  w n i e w o l i11 i P o m o r z e  na  wolnośf.C.

TPA I II l tk W .II  GO.\G. Najnowsza re- 
Jiywałe powodzenie dzięki dosikonałym peł- 
w ja jit. ,,’i u .znajdziesz męża zysknfa iu e r  
iiym hum orom  dr«.\zom p t , Pomeranz po 
Kuje 1 i „Kartiwankirze na weselu". Rówp 
nym powotllzeniom. jcjaszylv Sję piosenki 
egzotyczne w wykonaniu 11 Hunowieddej, 
„Kwiaciarka" ,1. Leonowtag, polityczny m o
nolog Cybulskiego. Pierwszorzędnej ćjiło- 
śei dopełniły oryginalne balety i piękno 
finały Uekojiap.jp iladiZwyrczajliie pom ysło
we pędzla ark mai W ojciechow skitigo. —■ 
Kawja ta grana, będzie .codziennie dwa 
razv.

PIA N K A  OEiDON oW  NA i h  BODO 
lokalu  G o losseum .  W e  w to rek ,  I I .  m a r 
ca  w r i ż  z  O r d o n ó w n a  w s iąp i  z n a n y  z 
wielu  f i lm ów  a r l t s h  M orskiego O k a 11" K- 
ugeniitóz Bo'dó, k tó r y  mięlctey in n e im  w y
s tąp i  ze z n a k o m ife im  n u ib y ą a m i  Al. Jo iV 
.soini. P o z o s ta je  b i le ty  są do  rnW jaa w 
p r z e d s p r z e d a ż y  w k a s ie  k i n a  „ K o p e rn ik

O N E G I łA J  zniaTi we i wowie Jan M|j* 
zurkiew,ioz enierviowany inspektor dyr 
rekicp kolek, \ ‘ 70 roku życia. Zm ,r‘ł% 
byi znanym propagatorem kultury m uzy
cznej v. c Lwowie,, by) założycielem „Lii- 
OTl11, „BCha i towarzystwa nuizygnier1 
go. Pogrzeb dcBłfltfzW się 8. b. m. w sobotę, 
o godjz. 1-tej pojjol. z ul Pasieczne.) :( 
(obole rogatki Syc.zakowskioj\ na fimenUrz 
Łyczakowski.

Z O K A Z JI  r i ł O t  ZYKTOsilT 80 le aa
p r e z y d e n ta  ( ao-Hiąsłowacji IMastu \Jka, w a~ 
parlamoiiUp-li konsiilfl  ;czecbo.słowalekicgo 
we L w o w ie  |i. . l iraska,  odby ła  się 
ifiKwluiek w ieuzorem  w m i ły m  i st;ui«.v.- 
n y m  n a s t ro ju  h e rb a tk a .  w k tó re l  l iczny i r  
d z ia ł  wzięli p rzed s taw ic ie le  p ła d z  p ą ń  
slwo\\ye,h .  woj.skow y»li i . s am o rząd o w y ch ,

prasy or-az iróżin cii instytucji .Społecznych 
i kiiituralnyulli.

Wr.flłC LOKATORÓW. Dnia 0. in..r Nl 
odbędzie istię w isolt Izby Rękodziełu, ■ zej we 
1 .wowie pl. Strzele"ki ogólny Wiep, loka
torów  zwołany przecz Ifilcjsze G w arz N 
siwo Ochrony l-okaksrów i sublokatorów 
na Województwo l\vcKv®ne. Na wiecni o* 
mawianą bętteje sprawa wi^órowuneSgo wy
m iaru [wdatkii dcl lokali, rozbudowo i o-- 
chrona p-rhwPa, r'zesz lokatorskich. Ue~o- 
liscje na w iącu  nchw ikm c, zi,staną prze:l“ 
łożone miarodajnym czynnikom.

NI EM O W LI; POI) PARKANEM. Het
m an Sdheps, ón‘3btfceitlzFvc ul. Klejiarow,' 
s'l;a znalazł pod1 parkanem ipoirzn. tonę mi
mów lę płci żeńskiej. Podr/.ulkiem zaonie- 
kowal się Miejski komisnrjat II dciclni iy.

( l n . E I !  Z K V P V K O N E M .  \ \  L.d ilum - 
m enyr zjawił się w policp gdzie zeznał, 
że w dlilefrie v. \ pi oczom m w piekarni 
„Julrzenka11 zn iLa o kaw alA  sznur i i k-T 
mkona. Gdy z ..r^-yfasem ’1 lvm udał jp f 
do właściciel S pielearni N K urzeń , ten za
miast wymienię mu --'hleb polni go di>- 
ttdiwie. 1 f

A N G L IK  N IE  Z A Z N A J O M I  S i l ;  Z 
BKYGIDK\MI. Przez -dwa dni toczyła sic 
rozprawa przeciw Boberlowi .Meyminowi 
W odesonowi, agentowi fabryki angielskie j, 
oskarżonemu o sprzenieyrierzenie 817 lun- 
tów iszierlm-ifów. Po ])rzepi'owadz(mcj roz- 
liirawie. Ir. bunaf uwolnił askiń-^onego oti' 
.wmyi i łoory, orzekają;: iz <prawa ta. win
na by® roztrząsana w sądzie cvwiln\ m.

P O K t TME N T Y  DO O l)E ltJJA  NJA. W 
policji zdeponowano zn.dezione dokumenty 
na nazwiska: .lonty Z ipr)er. znm. w Busku. 
Ntaiicsławia W \ spiiailśkiego. znm. w. W ijuni- 
IkaiJi i J-ózelii I.eiwla. Poz.dcm kilka osób 
zgłosiło zgubę swyicfc' .świndoctw, zaś l.con 
Kruczyński zglosii zgubę książeczki woj
skowej, oraz (YJ zf. w 'gotów<ce.

U siwfw mle!sKfcli
FVLSZO\y A N IE  AHIYKILOM  S P f i- 

ZY ^ ' ( ‘ZYCII.  Miejski zakłafd liad- ma :'rOd- 
ków żvwiK)śc.i jirzeprowadzit w lutvm b. 
r. 1228 jirób artyTułiw  żywności, z cizsi' 
go 118 spraw  odesłał na d‘roge sąckiwą. 
.Mleka prz-e prowadzi ino 72(J prób. z c; 
go (i *awioralo wokfę. a (Va jiról) b iły  z 
mleka zbieranego. Snu elanę badano w 72 
wypuifk-arh. z iczesgo 22 prób ; zirw .erałó 
tluszicz poniżej 10 profi. Na. IńO ( rób 
m asła. 8 .'Uwierało do«Ailek margaryny. Na 
50 'prób ,Wędlin, 2 kiełbśist fedszeme bvłv 
barwionp i (zawierały dorl.aldk mąki Z ko
rzeni Ułko w jednym wypadku zauważono 
oboe Idomieszlci. Znowu |-ojawialą się w 
handlu moYele silnie siarko wcine'. Z 27 
jirób win, 2 próbki b .ły  fałszowane, a 
wszjtstkie sporządzone -były z żyta. Woda 
me uległa zmianie. Przeiirowadzono wiele 
prób wody z  próbny,"li witnreń, klćre 
przedsiębierze Miejski /uk ład  W odocią
gowy.

T A N IE  MCipSO. Dyreki.-ja Bzeżin n u c r  
skiej jiodfjje ido wiadomo-śiai, że piw iz 
lslmejącej. już w bazarze na pl. Kr,ifcow 
sl.im taniej Jalki, gdz e sprze;iiiwi;«H' jest 
mięso wieprzowe wrarunk(n\o zdalne (slc- 
ryliaowane). została o lw n .i  z dniem 0. 
m am a druga lamą jatka. Nr 2, gdzie 
sprzedawane b^d!zie w m iarę zapasów', 
mięso wołowe . .ujclęcc, skbisylikow aiie i 
oznaczone w Kzeźni miej.fk. Jako lnniep 
Warlośriowe, Mięso sprzediaweite U\k 
taniej jak,e Nr. 1. jp,k i Nr. 2, jest djo 
spożycia przydątne, 'dla zdrowin li 1'zkie- 
go zupełnie m-eszkodliwe tylko jako 
mniej warlośAiowe będzie o 3 5 —50 pre. 
UiiLsze on m ięsa pełnowarlo.ś-iowego.

— o—

W ykłady Unlw. Ludowego 
I TUft-a we Lwanfe, ,

Sobola, dnia 8. magna o goilz. 7. wdewz. 
w Lw. HMb (miinny,rti, ul. ()rnnańs'k.a 2 
Jl \). wTkład prof.” J. ltogow' kiego: je. 
t . . . yimka północna i Slih«ra“ z prz«r 
źroCiZam i

Niedzicki, idłiiu 3 i.uu;c;a o gorlz. 2.30 
pon. W lokalu / .  /  K. ul. Gróde.cka (iii. 
Bajki dla Jtteieej z przeźi‘c!ic.za.mi. wygłosi 
Ilofzerówaia.

Toniedziałek. d-jiia 10. nifmea o godz. 
7. wieez. w lok-ilu / . / .K ul G.odecka 
(10, wykJEwi to w. B. Skalnika p. t." N iclllne 
miasto, i jego rozwód1 z [irzeźro zmni.

Srckia. (Ima 12. iw .c a  o godz. 7. wtieOZ 
w lokalu Zw. Z.iw. Stolarzy ul. Biesaa 2.
11. p. wykład Iow. K Ć o n il ia  p. t. 
„Nowy W iedbń'1 z przeźroezmni

^ o m u n i K a t y .
KOMIS.iA KIT.TI BAI ND Os A I \ K)- 

W \  Z /K . urządza w niedzielę, 9. b. m 
wpciączkę do .Miejskiego muzeinn p rz e -m y -  
■słowego o gociz. 11-tej. Zbió.rk.. -o godz 
lO.Ta prz.ed muzeum, obok Wielkiego Tf- 
Htru.

O  g o d z in i e  14.30 w  lo k a lu  w ł a s n w n  ul 
G ro d -o tb a  till. s t a r a n i e m  T U B .  d z ie c i  ir 
s ł y s z ą  ic ie k a w e  b a j k i  i l u s t r o w a n e  p r z o - 
ź rp f tzn m i .

{> g iKfzinie 17 - te j  łg o in n lc l  t a n c - z n y .
W j jon iedz ia lc fe1 o  g o d z in i e  1 (I- tej  b ę c i / ie  

w y g ł o s z o n y  w w k ła t l  ]). t. W i e l k i e  m i t i s lo  
i jego  r o z w ó d  i l u s t r o w a n e  p r z e z r o - z a m i .

Z. i.  :M. S. W  sobotę^  Idtotft ł f  b. m .  o 
godK. 1 9 - l e j  w  l o k a l u  p r z v  ul. Sy.kslu1-  
s k ie j  21. 11 p OiMiętteie s ię  o d c z y t  Iow-. 
J»r. G ó r s k i e g o ,  p o d  tyk: „ S i a n y  Zjedinactóo- 
lie \ L. —  P o l i t y k a  i e k o n o m j a  .

Za rząd .

N A S Z E . SJ  ( M . A B S T W O .  W s r b o l ę  8.
b. ni.  o g odz .  18.30 o.H>ędzie s ię  wie.-có;r 
d y s k u s y j n y  w  sa li  wykła ; iow t>l  M Miiir 
.zei im j i r z e m .  a.rl. h l e f m a ń s k a  20  . na  k t ó 
r y  z a p r - s s z a  s ię  1’̂ .  osóliy  z a i n t e r e s o w a ń :  
temalem.

/ TOW BKZ5.I AGIOł S / U  K 1>I !■;- 
K N A C .I l  L w o w ie .  D tw t i r la  w  iihfcś*!;] 
n i e d z i e l ę  w y s t a w a  .o b r a z ó w  o b c i m i i | e  dlzie.- 
I a :  l - e u e r r i n g a  Viaik,symiljalia,  K l a r a  ' n u r a .  
L a m a  W l - a d y s ł a w a  i S tro ń s k . ie g o  M a i ja n a .

W ystawśi o l w a r l a  j e s t  C(Xiłrie.iXi)ie o-i 10 
d o  In ]H)p.

Huitsrłuar iln Iwaw^klrS).
AE’01 I Q „Skrzydlata flota11 z it.unon 

Novarro .(Eilm dźwiękowy).
GASliNO; „Szachownica scrG1..
(OIDSSLLJM  Pat 1 Pata/bon „Chłop y

c.o rze-czyf1.
LIII ME BA ,.liitrv.«anl'‘ L. Jalnng.s.
i- \TAMOHG 5 N \  „Djfttili -a z I n  p ,r  

l i s u ”.
GB AZ', NA: „Z (Lma na -dzień
K()PEiU:\ K : Pfaśń <5 a tam nile „Wołga 

W ołga11.
J.T i" „Ebilko11 .ara. śpiewa o - muzyczne.
L U N A  „Eanfary miłości' . L B«rry- 

mo,re i.
'dAUYSilśN K \  Pieśń o alamanie „W oł

ga. W ołga“.
PA l A C i :  , .Melodja serc11 film dźwię

kowy.
PAN: „Dzwonnik z Notre Danie11
PASA/ ..Ostatnie przygody T araana11.
P O L O M ': ..Be.x Bell' czarow nik1.
O \ Z '  „ŁgBotyczna kochanka" z K li- 

rą Bov.
1‘Ot .ON I \  : „Przedwiośnie Zi rom,śk.H^o.
STYI OV"i „Molyl brukowy ” i amc- 

n  kańska komedja.
TJJCIEĆHA , D/Jka miłośić'1 z Dc lores dei 

Kio.
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Kącik humoru.

—  L)o siu djabłowi! pan mc umie 
iiizylać!

Uczeń ..piekarski: A .co jost w tfl flaszce 
t ic Z  napisu".'

A ptekarz. Nic specjalnego... lo wyda
jemy, gdy nie-1 możemy przeczytać fe- 
iCcpH'.

KA.RNAW \ ł .
—  U'Ji. mireszicic odetchnę, gdy nadej

dzie popielcie, konioe Ikrn-mw iłu.
—  O/.yż pan lyic baluje.?, i r , Ą _
—  Nie. lo nje lo. Ale jestem urzędni

kiem w zakładzie zastawniczym.

AlJjjdrZY M At.Żl.N-S'1 V. IA).
.— Nłueiiai Korolu. p a l i*  j m f  dzień —  

palenie jest lriK;iziui. która Oję zabija po- 
woli...

i— A więc. /cót Mani ć.ki ciebie za.raz 
zażyć auszemku iiiRio sti-ydtininy/!^

KOAIRLEMImYI.
(Marek Iwam rzekł razu pewnego ja 

kiejś (iainie kom plem ent.
—  Jaka ipdni jesl piękna!
— Żałuję, że. nic mogę powiedzieć le 

go .samego o panu n
f— Nieci) pani lo inozyni tak juk |a, 

moeli pum skłamie.

A K SIC IIN IK N II'. fl KSCIA
No. wczoraj wydałem zamąż lniinilod- 

szą Zosię —  \vszvstfei,(łfi cńrete pozbyłem 
się sztczęśilwie. (.Ńybtin leraz mógł się. 
jakóS szczęśliwie pozbyć 'tak ż e  Mjcbów

Sł l SZNb ROZ I VfO\S VNlł
Rumin I ila rozum uje: — M ima mnie 

.cięgle swata za lego palia liołluiikie\viez V; 
Iwierdtei. że ona się zna fm  męiczyznapb. 
Jeżeli tak się iznii, to pj«i:kw,aTft dlaiesego 
solne wzięła tftusim sjh m ęża?

NJ1ŚMA RR/A JAUOR.
OjAioc (dto syna): Rowiedz mi, Mre-

iciu. czy* masz dużo przyjaciół wśród1 ko
legów w szkole?

Syn Am jednego.
— A to ditrftzego ?
—  Ro wiesz tato... tych gliłopców, któ

rzy mnie biją, me mogę znosić, a ici zno 
wii. których ju ibiję. mnje nie luliią.

MIESZKANIE xlla spokojny cii mężczyzn 
najchętniej robotników' do Wynajęcia jiizy 
rodzime Lytczakowste -1, ii śdhody i. 
p. U. i lnćtow.

SAMOTNA WDOWA poszukuje starszych 
panów kolejarzy, lub Iram wajarzy na 
mieszkanie. —  Dozorca wskaże ul św. 
Marcina W.

MŁODA PANNA pisząca biegle na m a
szynie poszukuje iptosady biurowej. Ła
skawa zgłoszenia do Administracji.

U CZEK wyższego kursu "konserwatorium 
udziela lekcji gry 'na skrzypie,ach: i (przy
gotowuje ao egzaminu wstępnego. Zgło- 
szenn pod „Skrzyipak11 do Adm. ..Dzień. 
LWf.“

H  Gdy k a s z l e s z  —  używaj 
H  C U K I E R K I  L E Ś N E

Na r v t y  ! d a  y o t ó w k s !
N a jk o rz y s tn ie j n s b y ć  m o ż n a  M e b le , 
D y w a n y ,  O tom any, K anapki. G arnitury  sało 
now e, R ożka w szelkiego rodzaju  Poduszki 
w łosienne i z traw y m orskiej, C hodniki, F i
rank i, Portjery , N arzu ty , K apy, Kołdry i t. p
o 20% taniej u E. K O  RE  N B  LI  T A  ,

L w ó w  —  B r a j f c r O w t S k a  4 .  I >

FfO sfa jii ra d io w y .
SOBOTA, 8. 'tflanoa.

JA \O i\ 17.40. Słuchowisko dla dzieci p.. 
I.■ Jasiek znajdla"" (Ir. z Wilmę). —- 
18 w . Rozmaitości, komunikaty, kon
cert z pR t gramofonowych: muzyka 
tiineczrgi. —  19.25. ,,Przegląd1 pdtStyki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia". — 
\vvgł. <tr. Jan Reguła.- —  19.58. Sy
gnał f®asui z w,arsz. obs. -Astr. —  20.15. 
bejletou z W aiiszawy. —  20.30. T rans
misja koncertu wieczornego z Wai -  
szawy. 22.00. Trimsinisja fejletonu 
i komunikatów z Warszawy.

N IłśD /.lt LA, 9. iniura.
J MOW 10.15. Trsm.smisju nabożeństwa z 

Bazyli wileńskiej. —  11.58 sygnał 
Jjzasu /  loblscrw. ,'stronom, w Wars/H* 
wie. oraz h'ejnif z 'wieży Marjiiidkhej w 
Krakowie. —  17.10. Konnarl popołu
dniowy z V' arsz.iwy, —  19.00 Ko
munikaty. rozmaitości, —  19.15 Wieś 
i niuisto w' poezji"’ "wygł, p. ,ł. \ J b r  
łUSMUa (tr. z Krakowa), —  19.58. Sy
gnał le-zuAi z obs. aslron. w Warsz. —- 
20.00. Kwadrans liia iic ii ..Przyjaciel
ska przydugii W ł. Rerzyńskiego (%r. 
z W arsżawy). —  20.15. kołieort w ur 
yzaniy (li z Warszawy). —  21.15. 
Transm isja |słiiv,IiowAs]kjii; ż poznania. —  
22.1a. Transm isja Koiniiiukalów z 
W arszawy.

— O—

I

W ażne  
dla rob itników  
ii pracodawców.

W obec olbrzym iego 
kryzysu gospodarczego 
i w zrastającego z każ
dym  dniem  bezrobocia, 
w ydaw nictw o naszego 
pism a, p ragnąc  przyiść 
z pom ocą bezrobotnym  
w zn alez ien iu  pracy, 
pom ieszcza stale  w dzia 
le d robnych  ogłoszeń 
bezpłatnie ogłoszenia za
rów no dia poszukują  
cych pracy robotników  
nie m ających  w sw oich 
organ izacjach  zaw odo 
w ych  b iu r poś-ednictw a 
pracy, jak o też  dla ofia- 
dująeych pracę praco- 
rawców.

Akcja budowlano-mieszkaniowa
ZoBładu Ubezpieczali 

Fra iM iti& do  Umysłowych we Lwowie.
Z akład  U bezpieczeń Pracow ników  U m ysłow ych we L w ow ie 

rozpo znie w  pierw szej połow ie b ieżącego roku  bud iw ę dwóch 
eomów m ieszkalnych we Lwowie, a t i  jed n eg o  dom u d la  urzędci 
ków k o s.tem  ok.,ło 2.000 000 zł i jednego  domu robotniczego ko
sztem około 1,500 000 zl . o raz  dom u d la  u rzędników  w  K.r‘ kowio 
kosztem  około 2,000.000 zł

Ludow e względnie d m  m ieszkali,y  d la robotn ików  przejm ie 
od ZAkładu U bezpieczeń Pracow ników  U m ysłow ych we L w ow ie 
t»  orzyć się myjąr.y Z sk łrd  U bezpieczeń R obotników  F izy czn -ch .

Plany I kosztorysy  tycn  bu dó w  opracow uje  C entra lne  Biuro 
Projektów  przy M inis'erstw ie P racy  i Opieki Społecznej w W ar
szaw ie, zaś dalsze prace rw iązan e  ju ż  z sam ą b  .dow ą m a  w y k o 
nać  ?ak ład  n a  m iejscu .

W edług program  i Z akładu dom y urzędnicze m ają zaw ie  ać 
m ieszkania dwu i jedno-pn rojowe z kuchnią i przyjisleżnościam i, 
*aś dom robotniczy hueazka-uia jedno pokojowe z kuchnią i t zw. 
izby m iesz sine. Przed zim ą b r. d 'm y te m ają  być d o prow a
dzone pod dach, a  oddanie ich do użyticu n astąp i przypuszczaln ie 
z końcem  la ta  następnego roku

Program  akcji budow lano-m ieszksn iow ej M inisterstw a Pracy 
i Opinki S p o łe jzn e j ro ciaga się n a  5-cio le 'n i  okres c z a s i ,  w cią
gu którego poszczególne Zakłady U bezp:eczen ia  długoterm inow ego 
w Polsce  m ają p rzep row adzić  pięć serji budów .

N a  w y k o n an ie  tych 5-ciu serji budo w Zakład Ubezpieczeń P ra 
cowników Um ysłowych we Lwowie ma prelim inować kwotę około 
17,000 000 zł

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Z# 1 wiersz m/m . 1 szpslt. szer, 32 m/m . za tekstem . , —T 6 gr.

» » » > 65 » nadesłane , . —'4C »
» . » > » » w tekście, ki on ka — 70 »

> > 
» >
» > 
> *

po kromce 
na l-sze j str.

■65
- 8 0

C ała s trona  za tekstem  .....................................   2601-
P ół strony  » »    126'-
Ć w ierć =tr. • > ........................................................ 6 6 '-
Jed n a  ósm a strony  za te k s ie m ........................................................ 3 5 '-
C ała p ierw sza s tro n a  p* d n a g łó w k ie m .................................  600 -

zł.

O g ł o s z e n i a  z  t r a l e j i  o o w e  2 5 % d r o ż e j .

R e o ak io r  o d p o w ic d z iu ln y : J U l J A N  R Y C 11L P W S K 1 — D ru k . L utt. S p ć łd z . Pow MłytL 1 w ow , ul. 1,. N apieńy  77. T e ł. 4-96


